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„ y  Osobą i polityką finansową dra Bilińskiego 
zajmują się w ostatnich numerach dwa wielkie 

_ dzienniki wiedeńskie, reprezentujące dwa prze­
ciwne sobie stronnictwa niemieckie: liberalna 
„Neue Freie Presse“ i chrześciańsko-socyalna 
„Reichspost". Oba te organa omawiają polity- 

. kę finansową ministra w sposób krytyczny, 
lecz nie nieżyczliwy. Cechą ich wywodów jest 
pewna pobłażliwość, taka mniejwięcej, jaką się 
okazuje człowiekowi dobrej woli i chęci, lecz 
stale nawiedzanemu przez rozmaite niepowodze­
nia. Każdy atoli z tych dzienników porusza in- 

s,ną sprawę: „Nene Freie Presse" kwestyę bu- 
dowy „dreadnonghtów", „Reichspost" sprawę 
monopolu zapałek, oraz inne projekty podat­
kowe. , , 1

Organ liberalny bardzo bierze za złe drowi 
Bilińskiemu, że sprawę „dreadnoughtów" ota­
cza dziwną wprost tajemniczością. W  parlamen­
cie angielskim — wywodzi ten dziennik — po­
jawia się w sprawie zbrojeń Austro-Węgier na 

r morzu jedna interpelacya po drugiej, nad wszyst- 
kiemi toczą się obszerne rozprawy — pisze o 
tem cała prasa europejska —  a tymczasem dr 
Biliński oświadcza w parlamencie wiedeńskim,

. że o wielkich tych pancernikach nic nie wie, 
że nic go one obchodzą, że ani centa jeszcze 
na ich budowę nie wydał. To już zdaniem or­
ganu z Fichtegasse —  szczyt nieszczerości i 
braku odwagi cywilnej. Że owe „dreadnoughty" 
budują się na rachunek Austro-Węgier —  to 
prawie żadnej już nie ulega wątpliwości, o tem 
wiedzą wszyscy —  więc jaki cel ma to wy­
pieranie się i maskowanie faktycznego stanu 
rzeczy? Czy p. Biliński sądzi, że nowe podatki 
uzyska rychlej, jeżeli nie poprzedzi ich przy­
znaniem się do zamierzonych, owych kolosal­
nych wydatków państwowych na cele wojen- 

, n e ?  Jeżeli tak sądzi, to bardzo się myli. Po- 
. słowie w parlamencie anstryackim nie są dzieć­

mi, nie ulękną się nawet najboleśniejszej ko­
nieczności, jeśli konieczność ta okaże się nieu­
niknioną.

Tem bardziej atoli uomagać się muszą ze 
, strony iządu zupełnej otwartości. Gdy żąda się 

od nich nowych ciężarów podatkowych i kre­
dytowych, muszą przecież wiedzieć, na co je 
uchwalić m ają? Gdy się im to powie szcze­
rze i bez sofistycznych obsłonek, ułatwi im się 

i tylko ich przykre i trudne zadanie, umożliwi 
im się wybór w zakresie projektowanych no­
wych podatków i sprawiedliwsze ich rozłożenie 

. na wszystkie warstwy społeczne. Zamiast atoli 
w yjaw ić całą prawdę, minister Biliński zbywa 
wszelkie dotyczące pytania dowcipami i żarta- 

- mi, zapominając o tem, że z uśmiechniętą twa­
rzą nie można uzyskać nowych podatków. — 
I  rzeczywiście tej —  kończy „Neue Freie Pres­
sa"— rząd dr. Bilińskiego żadnego podatku nowe­
go ieszcze nie otrzymał.,

_ Z  wywodów tych wynika ja„uo, że pewne stron­
nictwa parlamentarne gotowe byłyby do ofiar 
podatkowych i kredytowych —  właśnie na cele 
nowych zbrojeń na morzu, potrzebnych ’ dla 
sprzymierzeńca niemieckiego i że chodzi im je­
dynie o to, ażeby je  mogły należycie uzasadnić 
przed swoimi wyborcami. Potrzeba im więc ja ­
kiegoś konkretniejszego h a s ł a  w tym kierunku, 
hasła, które mogłoby poruszyć patryotyzm nie-| 

i [niecki, i gniewają się, że dr Biliński ztakiem 
_ hasłem dotychczas nie wystąpił.

- O ile ten organ zarzuca drowi Bilińskiemu 
brak odwagi, o tyle znów „Reichspost" przypi­

suje ran zbyt wielką odwagę —  i podziwia ją 
nawet. A  odwagi tej dopatruje się dziennik ten 
w oświadczeniu ministra, iż stanowczo nie go­
dzi się na ewentualne wydzierżawienie m o n o ­
p o l u  z a p a ł e k ,  lecz pragnie monopol ten 
wykonywać we własnej administracji państwo­
wej.

Po tych smutnych doświadczeniach —  pisze 
„Reichspost“ —  jakie zrobiliśmy już z dotych- 
czasowemi upaństwowieniami rozmaitych przed­
siębiorstw, które wskutek niedołęstwa biurokra- 
cyi nie tylko nie przyniosły państwu żaduych 
zytków, lecz stały się dla niego ciężarem, za­
sługuje odwaga dra Bilińskiego w tej sprawie 
na podziw i uznanie, tem bardziej, że rozcho­
dzi się tu o wielkie ryzyko, a nie mniej, że 
obecny minister finansów w kwestyi nowych 
podatków dotychczas najmniejszym nie może 
się poszczycić snkcesem. Jakie atoli może on 
dać gwarancye, że państwo na monopolu zupeł­
nie nie poniesie takich samych strat, jakie zgo­
towało mn upaństwowienie prywatnych linij 
kolejowych? ■■■

Nie wchodząc w „meritum1* wywodów obu 
tych artykułów dzienników wiedeńskich, przy­
taczamy je jedynie na dowód, jak niezmiernie 
trudną jest obecna sytuacya finansowa Austryi, 
i jak trudno znaleźć z niej należytą drogę wyj­
ścia. Fiskalna polityka finansowa ostatnich rzą­
dów w połączeniu z ciasną, małoduszną polity­
ką narodowościową, zabagniła g o s p o d a r ­
c z e  interesy ludności do tego stopnia, że dziś 
ludność ta absolntnie już nowych wielkich cię­
żarów znieść nie zdoła. Dr Biliński zbiera obe­
cnie jedynie gorzkie owoce błędnej gospodarki 
poprzednich rządów —  a niewdzięczne zadanie 
usunięcia skutków dawnych błędów utrudnia 
mu jeszcze ta okoliczność, że stosunki zewnętrz- 
no-polityczne i nie odpowiadająca rzeczywistym 
interesom państwa ^zagraniczna polityka kół 
rządowych,Sdomagają się nowych nadzwyczajnych 
ofiar ze strony przeciążonej już ludności. I  ubo- 
lewaćby wprost można, że w tej fatalnej sytua- 
cyi główne zadanie ratowania zabagnionej sy- 
tuacyi przypadło w udziale ministrowi Polako­
wi —  a tem samem zaciążyło w znacznej mie­
rze na Kole polskiem, które właśnie w tej spra­
wie powinno zachować jak największą samo­
dzielność i z u p e ł n i e  w o l n ą  , r ę kę .  Tego 
wymaga wprost interes naszego kraju.

] mi
Warszawa, 19 maja 1910 r.

(Przed uroczystością Jasnogórską. — Biurokracya wobec 
manifestacji Częstochowskiej. — Szczęśliwe uprzedzenie 
ofiarności carskiej. — Dekoracyjna rasyiikacya. — Nowy 
zastęp litwackiej szarańczy. — Polskie etykiety na pi­

wie. — Wyjazd Skałłona.)

Imponująco się zapowiada niedzielna uroczy- 
czystość na Jasnej Górze. Od paru dni daje się 
zauważyć na ulicach miasta olbrzymi ruch pąt- 
niczy, wielekroć przewyższający zwykłe o tej 
porze przejścia kompanij z za Wisły. Najwy­
mowniejszym wszakże sprawdzianem tego nad­
zwyczajnego ruchu ku Częstochowie jest kolej 
Warszawsko-Wiedeńska. Zamówienia grup piel­
grzymich nietylko na wagony, ale i całe spe­
cjalne pociągi, doszły do tak kulminacyjnego 
punktu, iż dyrekcja kolei od trzech dni sta­
nowczo odmawia wszelkim nowym zgłoszeniom, 
tabor je j bowiem nie sprostałby uruchomieniu 
większej liczby pociągów nadzwyczajnych, mimo 
zdecydowanego już na przeciąg trzech dni o-

majowa
w krak. Tow. Sztuk pięknych.

■f}-- W  zapełnionych szczelnie obfitym plonem ma- 
• larskim salonach naszego pałacu sztuki nie znać 
wyjałowienia, jakie zwykle zauważyć było mo­
żna po większych zbiorowych wystawach. Ścia­
ny sal zapełniły się tym razem nadspodziewanie 
interesującymi dziełami sztuki, a choć wystawa 
nie przedstawia produkcji żadnej zamkniętej 
grupy artystycznej, układa się ona przecież w 
całość zaokrągloną, wśród których świecą na­
zwiska wybitnych twórców nie tylko tych naj­
młodszych, ale także tych wczorajszych, którzy 
w malarstwie^ polskiem dobjr minionej zapisali 
się zaszczytnie i kontynuują w chwili obecnej 
najlepsze tradycye tego malarstwa.

Oto jak zawsze na pierwszem miejscu domi­
nuje Jacek M a l c z e w s k i  z przesubtełnym 
nowjun tryptykiem: „Idź nad strumienie11 do 
słów Słowackiego. Z  obrazu tego, w którym 
twórca „Śmierci Ellenai11 zamknął wszystkie ty­
powe cechy swego talentu —  wyziera zagadka 

( w głównym pomyśle. Środkowa jego część wy­
obraża figurę przydrożną Matki Boskiej, pod 
którą grupują się postacie znane z dzieł Mal- 

. czewskiego: a więc syrena z ogonem tygrysim, 
uskrzydlony koń, elegijne postaci klęczących itp. 

, Dwu boczne części tryptyka wyobrażają jakieś 
rajskie ogrody Hesperyd, z błąkającą się wśród
zieleń  drzew pomarańczowych postacią kobiecą 
w stroju zeszłowiecznym. Świeżość i oryginal­
ność pomysłu, wytworność techniki zgoła od­
miennej od tej jaką się zwykle posługuje Mal­
czewski, dziwna słodycz i wdzięk bijący z tego 
obrazu, czynią go jednem z najbardziej intere­
sujących dzieł Malczewskiego.

Włodzimierza Tetmajera „Odlot bocianów11 
zwraca uwagę swoim oryginalnym tematem rzu­
conym na tło sielskie. Jak zwykle u Tetmajera 
pejzaż stanowi tu równorzędny czynnik z czę­
ścią figuralną obrazu, którą reprezentuje kilka 
postaci chłopskich obserwujących wzlot bocia­
nów na horyzoncie. Rozmach pętlzla i właściwy 
artyście temperament malarski widnieją w tym 
obrazie, któremu przydałoby się jeszcze ostatnie 
dotknięcie pędzla w kierunku wyrazistszego 
wykończenia szczegółów. *

Rzadki a miły gość na wystawie, p. Ludomir 
Benedyktowicz, przypomniał się czterema obra­
zami, mającemi wszystkie cechy talentu tego 
artysty z okresu najhojniejszego rozwoju jego 
twórczości malarskiej. Śą to trzy pejzaże wyko­
nane akwarelą i pastelami. „Piastowa lipa" i 
„Głębia sosnowego boru11 mają w każdej linii 
rysunku, w sposobie nałożenia farb i kolorów 
pastelą wybitno cechy techniki świadomej swych 
sił i środków. W  umiłowanej i tak wydoskona­
lonej technice pejzażu leśnego p. Benedyktowicz 
zdobył oddawna rekord, który i dziś stawia go 
w rzędzie wybitnych przedstawicieli tego kie­
runku, który dla wielu dzisiejszych przedstawi­
cieli pejzażu^w malarstwie mógłby pod nieje­
dnym względem być wzorem poszanowania ści­
słości w  traktowaniu tematów i przenoszenia 
wrażeń wzrokowych na płótno.

Niespodzianką prawdziwą a bardzo pożądaną 
jest ukazanie się czterech obrazów tak wysoko 
cenionego prof. Unierzyskiego, twórcy znakomi­
tego obrazu „Zdjęcie z krzyża11. Po latach wie­
lu pierwsze to echo niepowszedniego talentu 
twórczego artysty, który na długo usunął się 
w zacisze pracowni z prawdziwą szkodą sztuki 
polskiej. Tym razem poznajemy nową formę jego 
pędzla: technikę pastelową. Cztery studja ko­
biece dają świadectwo ogromnej rutynie malar­
skiej, pełnemu opanowania techniki pastelowej, 
która łudząco przypomina technikę prof. Axen-

statnich ograniczenia do Koniecznego minimum 
ruchu towarowego...
, Jedna tylko organizacja, wileńsko-kowieńska 

zamówiła jeszcze przed tygodniem dla pątników 
z Litwy i Rusi dziesięć specyaluych pociągów. 
Z  Wołynia, P od o ła li Ukrainy, tamtejsi piel­
grzymi zapełnią „ trzy pociągi. Dziś przybył 
z Lublina taki pociąg .uadzwyczajny z 1200 
pątnikami, którzy pr/osiedli się do pociągu 
wąskotorowej kolei Wiedeńskiej. W  ciągu nocy 
oczekiwany jest również z Lublina drugi po­
dobny pociąg pielgrzymi, który zapełnia prawie 
wyłącznie lud podlasko-chełmski, nad którym 
popi i biurokracya chcą wznowić eksperymenty 
dawniejszych prześladowań unickich.

Wiem z najlepszego źródła, że uroczystość 
koronacyi na Jasnej . Górze wywołała przed 
kilku tygodniami żywą wymianę zdań i opinij 
między petersburską a tutejszą władzą central­
ną. Pierwsza usiłowała zastosować najrozmaitsze 
obostrzenia poiicyjno-administracyjne, aby zwęzić 
ramy uroczystości, oraz zapobiedz szerszej fre- 
kwencyi pątniczej. I  Stołypin zrazu godził się 
na ten pogląd wielkorządcy Skałłona. Przewa­
żyły jednak czyjeś wpływy postronne w bezpo- 
średniera otoczeniu dworu carsko-sielskiego, 
skoro nadszedł ~ niebawem zmieniony rozkaz 
z Petersburga, aby żadnych przeszkód, zarówno 
w programie uroczystości,' jak i w ruchu piel­
grzymim nie czynić, z zastrzeżeniem wszakże 
przestrzegania wyłącznie religijnego obchodu.

Mimo jednak skreślenia licznych punktów 
z programu, jak np. piocesyi przed ukoronowa­
nym obrazem'1 celowo ugrupowanych delegacyj 
z różnych dzielnic —  uroczystość niedzielna 
zarysowuje się już obecnie w całej pełni, jako 
wielka, imponująca manifestacya nietylko kato­
licka, ale i polska, nawskroś narodowa. Udział 
trzech posłów delegowanych z Petersburga przez 
Koło Polskie nada również mocniejszy akcent 
tej częstochowskiej manifestacji, zwłaszcza, że 
jeden z delegatów, ks. Maciejewicz, poseł wi­
leński, jako kapłan, będzie uprawniony przemó­
wić do ludu polskiego. Sam akt koronacyi ma 
być dopełniony pod otwartem niebem na wotach, 
gdzie zostanie na prowizorycznym ołtarzu 
umieszczony Cudowny Obraz „Panienki co Jasnej 
broni Częstochowy". -  ~

A  wypadłoby niewątpliwie całkiem inaczej, 
gdyby papież ? zawLśomioniem o ofiarowaniu 
przez siebie koron dla Jasnej Góry po święto­
kradztwie, tylko o parę ćD:i był «ię spóźnił. 
Otrzymuję bowiem z najwiarygodniejszego źró­
dła infom acyę, że Pius X . szczęśliwie u p r z e ­
d z i ł  z a m i a r  c a r a  M i k o ł a j a  II. Jest to 
fakt bezwzględnie autentyczny, że cesarz rosyj­
ski z własnej inicjatywy, czy też z podszeptu 
kogoś z karaaryli dworskiej, zaraz po otrzyma­
niu raportu o świętokradztwie w Częstochowie, 
wyraził zamiar o f i a r o w a n i a  n o w y c h  k o ­
r o n  o d  s i e b i e .  Dzięki jedynie opieszałości 
synodu prawosławnego, który miał wydać o tem 
poufną opinię, opóźniło się promulgowanie ofiary 
carskiej. Oczywiście, że papiezki telegram za­
pobiegł wielce szczęśliwie ukorowaniu cudownego 
Obrazu jasnogórskiego, jakiemiś niewątpliwie 
koronami w stylu bizantyjskim.

Chociaż bowiem z całym wysiłkiem przedsię­
brana rusyfikacja unaocznia się, jako praca Sy­
zyfowa, kontyunatorzy ~ różnych Czerkawskich 
i Milutynów wciąż wysilają mózgi w kierunku 
nadania t. zw. „polskim kresom", chociażby de­
koracyjnej fizyognomii wielko-rosyjskiej. Z  mnó­
stwa mniej lub więcej szczęśliwych pomysłów 
w tym zakresie, najzłośliwszym i dotąd wciąż 
najdokuczliwszym, jest wypuszczanie na nas tej

towicza, mając równocześnie własne walory ar­
tystyczne, polegające na wyrazistszem cieniowa­
niu dobrze wybranego modelu kobiecego, łączą­
cego niepospolity wdzięk rysunkowy z pewną 
przydawką typowej charakterystyki. Prześliczne 
główki dziewczęce prof. Unierzyskiego są pra­
wdziwą ozdobą. wystawy i pozwalają mieć na­
dzieję, że obudzona twórczość cenionego artysty 
przysporzy dorobkowi współczesnej produkcji 
niejedno wartościowe dzieło.

Wypełniająca całkowicie lewą ścianę dużej 
sali wystawa obrazów Eugeniusza K aziraiiw - 
skiego zapoznaje nas wszechstronnie z twórczo­
ścią artysty, który nie zamknął się w zakresie 
ograniczonych tematów, ale na wielu polach szu­
ka motywów do swych interesujących obrazów. 
Artysta ten rozporządza bardzo wszechstronnie 
rozwiniętą techniką. W  wystawionym cyklu ma­
my kilka poi tretów kobiecych, kilka bardzo ła­
dnie malowanych pejzażów, kilka fragmentów 
rodzajowych, własny portret artysty o bardzo 
wyrazistej linii rysunkowej i świetnem opanowa­
niu techniki rysunkowej, doskonały w kolorycie, 
wierny w oddaniu cbąrakterystyki męskiego 
typu. Równie staranny w pejzażu p. Kazi- 
rairowski daje w tym rodzaju bardzo interesu­
jące motywy, zawsze umiejętnie wybrane i po­
ciągające jakimś wydatniejszym szczegółem. Try­
ptyk p. t. „Polowanie z puhaczem" jest kom- 
pozycyą malarską o walorach wybitnie artysty­
cznych. Doskonała głowa Strzelca, prześliczny 
model puhacza w części środkowej i jastrząb 
dopełniają się wzajemnie, jako kompozycya nie­
zwykle oryginalna, traktowana z rządko dziś 
spotykaną starannością rysunkową. Obraz p. t. 
„Pani z wyką" wkracza w dziedzinę pomysłów 
Malczewskiego, nie mając jednak tego wyrazu 
ideowego i melancholijnego, jaki cechuje pomy­
sły niedoścignionego twórcy „Podwieczorku". 
W  całości wystawa p. Kazimirowskiego zapo­
znaje nas z bujnym indywidualizmem artysty,

okropnej szarańczy „Litwaków". Pomijając już 
fakt, że ci przybysze zajątrzyli i do stanu wrze­
nia doprowadzili kwestję żydowską, szarańcza 
litwacka z jaskrawą bezczelnością nadaje W ar­
szawie i wielu innym miastom Królestwa ten 
wstrętny, dekoracyjny pokost rosyjskości.

Że z dwunastu tysięcy rodzin litwackicli,' pod­
legających obecnie przymusowemu przesiedleniu 
z Kijowa, znakomita większość przybędzie do 
nas, to nie ulega najmniejszej wątpliwości. Pierw­
sze „jaskółki" litwacko-kijowskie już nawet do 
Warszawy zawitały, zapowiadając gromadniej- 
szy wkrótce napływ swoich towarzyszów. Zanim 
ci nowi litwaccy emigranci rozejrzą się w sytu­
a c ji  dla wyszukania sposobów dalszej egzysten- 
cyi, osiedlają tymczasowo swoje rodziny w le­
tniskach podmiejskich, które coraz gwałtowniej 
przybierają wygląd jakichś kolonij rosyjskich. 
W  takich miejscowościach ja k : Falenica, Świ­
der, Jarosław, Mińsk-Mazowiecki, Mrozy, a na- 
dewszystko Otwock, góruje krzykliwa gwara 
„ruskich", a „istinnornscy" działacze biurokra­
tyczni zacierają radośnie ręce i złośliwie uśmie­
chają się, mówiąc:

—  Jak ci żydzi tutaj się dobrze sprawie ro­
syjskiej zasługują. . r $
-  „W ysługiwanie" to rozszerza się coraz bar­
dziej na punkcie n. p. szyldów i znaków, skle­
pów, Inb kantorów, utrzymywanych przez Li- 
twaków, którzy język polski z wszelakich nad- 
pisów i blankietów zupełnie rugują. < Natomiast 
jakiekolwiek uszczuplenie tekstu rosyjskiego, 
nawet w etykietach, naklejanych na butelkach 
z piwem, uchodzi obecnie za przestępstwo poli­
tyczne.

Dowodem tego skarga' osławionego episkopa 
chełmskiego, Euloginsza, na jeden z browarów 
warszawskich,1' że etykiety na butelkach z pi 
wem, sprzedawanem w Chełmszczyźnie, mają, o 
zgrozo, napis polski większemi literami druko­
wany, niż tekst rosyjski. W  kantorze browaru 
uczyniono rewizyę i cały zapas etykiet, uległ 
zniszczeniu, a nadto właściciele skazani zostali 
administracyjnie na 500 rb. grzywien. ' r

Onegdajszy wyjazd Skałłona do Petersburga 
pozostaje w ścisłym związku z rewizyą senator­
ską Neudliardta. Pobyt wielkorządcy nad Newą 
potrwa niezawodnie czas dłuższy, jeżeli wogóle 
nie nastąpi przymusowa rezygnacja ze stano­
wiska. Bo to jest faktem pewnym, że Neud- 
łiardt, czyniąc zadość życzeniu swego szwagra 
Stołypina, przygotował kilka niezgorszych doł­
ków, aby w którym z nich Skałłona pogrzebać.

Pol.

O monopsl zhEiałkosy.
(T  e 1 e f o n e m). i

Wieoeń, 21 maja.
Pos. Kolischer ogłasza w „Neue Fr. Presse" 

artykuł, w którym występuje ostro przeciw w y ­
d z i e r ż a w i e n i u  monopolu zapałkowego to­
warzystwu prywatnemu. Pos. Kolischer jest wo­
góle p r z e c i w n i k i e m  monopolu zapałkowego 
i podrożenia tego artykułu, potrzebnego dla 
wszystkich. Byłoby wprost absurdem, gdyby to 
opodatkowanie [przypadło w części na korzyść 
towarzystwa prywatnego, któreby ciągnęło zy­
ski z monopolu. —

który staje w szeregu poważnych twórców, poj 
mających zadanie swe poważnie i zdążających 
na wyżyny sztuki drogą racjonalnego rozwoju 
myśli malarskiej.

W  p. Kazimirowskira powitać tedy należy 
talent, o bogatej skali, artystę, który twardą 
pracą doszedł do poznania tajników sztuki i 
który po zrównoważeniu pewnych jeszcze szko­
pułów natury technicznej, znajdzie otwartą 
drogę do wypowiadania swych myśli pełnią 
środków artystycznych.

Ekscentrykiem sui generis jest p. Pronaszko. 
Twórczość jego znajduje się jeszcze w sferze 
poszukiwań i to poszukiwań przedewszystkiem 
treści pomysłów. Może w tych poszukiwaniach 
nie dalekim jest od własnej drogi —  ale na 
razie jestto jeszcze melancholik zapatrzony w 
świat wizyj Malczewskiego i w jego horyzoncie 
myśli błądzący. W  obrazie „W iosna" uderza 
oryginalny pomysł umieszczenia jednego i tego 
samego modelu starca w kilku pozycyach na 
jednej ławce. „Wspomnienia" to zagadkowa 
fantazja, w której sędziwy starzec niegdyś 
zapewne uczestnik bitwy pod Berezyną lab Mo- 
żajskiem spotyka w polu widmo kolegi z na­
poleońskich szeregów: kościotruda w kasku ki- 
rasyerskim, odzianego w płaszcz oficerski i tkwią­
cego w śniegu słomą owiniętemi nogami. Z  przy­
jemnością zaznaczyć można stałe u młodego 
artysty doskonalenie tej techniki i coraz szer­
szy rozmach twórczy.

Wśród obfitego plonu pejzażów, w których 
przeważa na ogół żywioł banalności, zwraca na 
siebie nwagę p. Jarocki, znany malarz świata 
huculskiego. Zasilił on swą fantazję wrażenia­
mi z podróży na Krym i utrwalił je w cyklu 
obrazów mających za temat pejzaż krymski. 
Temat istotnie potężny i godzien pierwszo­
rzędnego pędzla wyszedł u p. Jarockiego zba- 
nalizowany. Zupełny brak rysunku a na to 
miejsce rozpłynięcie się całkowite w barwnej

W  świetle oderwanych i chaotycznych relacyj,, 
które powtarza prasa euiopejska o powstania 
albańskiem za szowinistyczną prasą turecką lub 
za tendencyjnemi podszeptami konstantynopoli­
tańskich sfer oficyalnych, wydają się Albańczy- 
cy dzikusami, którzy przelewają krew swoją i 
cudzą jedynie dla zaspokojenia swoich krwio­
żerczych, rozbójniczych instynktów, które w ża­
den sposób nie mogą nagiąć się do wymagań 
życia w uporządkowanem i cywilizowanem pań­
stwie, za-jakie Tutcya obecna pragnie przede­
wszystkiem uchodzić. Inaczej jednak wyglądają 
Albańczycy w świetle swoich własnych żądań, 
które przedstawili władzom tureckim, jako pod­
stawę do dalszych rokowań i porozumienia. W e­
dle relacyi salonickiego korespondenta turec­
kiego dziennikar „Taswir-Awkar" żądania te, 
podzielone na 10 punktów, przedstawiają się na­
stępująco: y i '
- 1) Zorganizowanie bezpośredniego stosunku 
Albanii (bez współudziału urzędników tureckich) 
z ministrami, parlamentem i Izbą wyższą w spra­
wach tyczących się wyłącznie Albanii, a także 
dla umożliwienia Albańczykom wypowiadania 
swojej opinii w  sprawach ogólno-państwowych.

2) W  tym celu musi być w Konstantynopolu 
niezwłocznie utworzony osobny komitet państwo­
wy dla spraw albańskich. Członkami tego ko­
mitetu mogą być tylko rodowici Albańczycy, 
a więc albańscy członkowie parlamentu i Izby 
wyższej, tudzież specyalni deputaci, wybrani 
przez naród albański. \

3) Komiet ten redagowałby i formułowałby 
wszystkie enuncyacye narodu albańskiego, a 
więc jego protesty, skargi, prośby i t. p„ tu­
dzież starałby się o przeprowadzenie tych spraw 
w odpowiednich ministerstwach. Nadto komitet 
ten stałby na straży interesów Albanii, dbałby 
o zaspokojenie potrzeb jej ludności, miałby pie­
czę nad jej oświatą, wreszcie pouczałby ludność 
Albanii o nowych podatkach tudzież o wszyst­
kich zamiarach przez rząd i parlament wobec 
Albanii powziętych.

4) Aby temu centralnemn komitetowi umo­
żliwić wykonywanie jego wielorakich obowiąz­
ków, ustanawia się we wszystkich trzech wila- 
jetach albańskich komitety prowincyonalne, któ­
re znowu po mniejszych miastach tworzą sab- 
komitety dla współdziałania z komitetem cen­
tralnym. Komitety miejscowe mają utrzymywać 
stały kontakt z centralnym, a nadto obowiąza­
ne są przedkładać mu co miesiąca obszerne 
sprawozdanie o życiu, potrzebach i pragnieniach 
ludności albańskiej.

5) Rząd turecki powinien ograniczyć swój 
nadzór nad Albanią i wykonywać go nadal w
taki sposób, że dwaj mianowani przez niego
urzędnicy objeżdżaliby Albanię i dostarczaliby 
w ten sposób rządowi potrzebnych mu infor- 
macyj.  ̂ Ł 7 ■ *• *

6) W  Konstantynopolu ma być zbudowany 
dom albański, w którym obok owego komitetu 
centralnego znalazłyby pomieszczenie inne spe­
cjalne kom isje dla spraw albańskich, biuro 
informacyjne, biblioteka itp.

7) Przedewszystkiem jednak rząd powinien 
poczynić starania o rozpowszechnienie oświaty 
w Albanii. Powinien on tedy założyć dobre
szkoły elementarne, otworzyć szereg szkół śred­
nich ogólno kształcących i zawodowych,0 a 
w przyszłości także i uniwersytet, zorganizowa­
ny na sposób europejski. Dla omówienia pro­
gramów naukowych dla tych szkół, tudzież dla

p lam ie , odejmują tym pejzażom dużo z ich 
wdzięku. Przepyszny temat został częściowo 
—  mówiąc językiem malarskim „puszczony". 
A  jednak w pewnych szczegółach i rzutach 
w sharmonizowaniu barw, w efektach jaskra­
wej i brutalnej kolorystyki przejawia się jędrny 
talent, któremu zabrakło środków do artysty­
cznego utrwalenia pełni potężnego wrażenia.

Trójcę pokrewnych duchem i metodą młodszych 
adeptów pędzla reprezentują ~ pp. Borkowski, 
Czyżewski i Radziszewski.

Pejzaże p. Borkowskiego wybiegają wpraw­
dzie po za zbanalizowany przez nadto liczaycb 
naśladowców wpływ Stanisławskiego, ale zba 
czają w dziedzinę wpływów modernistów zacho­
du, wnosząc pewien wpływ cudzoziemskiej ma 
niery pejzażowej. Po za tem przebija się jednak 
talent miody, usilnie poszukujący swej drogi

Do tej samej kategoryi szukających należy 
p. Czyżowski. Posiadając pewien zasób wiedzy 
i techniki znacznie zaawansowanej, rzucił drogę 
prostą i zboczył z bitego gościńca na manowce 
eksperymentu. Cały cykl akwarel, malowanych 
plamami i kreskamiróżnokolorowemi, zdradza nie 
zdrową pozę, która zatraca świadomość gdzie koń­
czy się sztuka, a zaczyna jej parodya. Parodyą 
sztuki są bezprzecznie te bezsensowne projekty 
jakichś dekoracyjnych wzorów, stylizowanych 
z bezcelowym wysiłkiem w kierunku stworzenia 
potworności. Jakim sposobem te dziwactwa 
przejść mogły alembik kom isji rozpoznawczej 
Towarzystwa, to już zesłanie tajemnicą nadto 
pobłażliwej wyrozumiałości członków tej komi­
sji, która względy swe nierówno rozdziela. 
Nie doświadczyła ich w roku zeszłym młoda, 
bardzo utalentowana p. Sieniawska, której ód- 
rzucono cały cykl obrazów w rodzaju wysta­
wionej obecnie „B ogini", posiadającej dwie za­
lety rysunku i kolorystyki, dużo subtelności w 
wydobyciu tonów miękich i subtelnych.

P. Radziszewski jest nadto sztuczny i pre*

\
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wyszukania potrzebnych na nie pieniędzy, ma się 
zebrać najdalej do 20 czerwca b. r. w Janinie 
zjazd albańskich notablów, kupców i uczonych.

8) W  wilajecie Uesknebskim ma być w naj­
bliższej przyszłości założone pismo dla obrony 
interesów ludności albańskiej.

9) Stosunki Albańczykó.v z Szeikiem-ul-Isla- 
mem mogą być utrzymywane tylko za pośred­
nictwem komitetu centralnego.

10) Ze swej strony Albańczycy zobowiązują 
się niczego nie przedsiębrać bez wiedzy rządu 
tureckiego.

Tak wygląda program Albańczyków, dla któ­
rego urzeczywistnienia podjęli oni broń przeciw 
Turkom. Uderza w tym programie wielka wa­
ga, jaką przywiązują Albańczycy do oświaty i 
szkolnictwa. Świadczy to, że bynajmniej nie są 
oni takimi barbarzyńcami, za jakich ich przed­
stawić usiłuje prasa turecka.

Rwya, Japonio i AmeryKa.
► **•

Japonia ma niebawem anektować Koreę, a 
Rosya nie ma się temu sprzeciwiać. Taka wia­
domość obiegła onegdaj prasę europejską, 
uprzytamniając opinii publicznej, że w Azyi 
wschodniej dokonały się w ostatnich czasach 
zmiany, które tamtejszą politykę międzynarodo­
wą wprowadziły na całkiem odmienne tory.

Dotychczas jeszcze panuje u nas powszechne 
niemal przekonanie, że antagonizm rosyjsko-ja- 
I ouski trwa dalej, jako czynnik polityczny, i 
że Rosya musi wskutek tego szczególniej ba­
czną uwagę zwracać na swoje wschodnio-azya- 
tyckie posiadłości Przekonanie to jednak od 
kilku miesięcy należy już do przeżytków i prze­
sądów, które nigdzie tak łatwo nie przyjmują 
eię, jak w mniemaniach o polityce międzynaro­
dowej.

Jeszcze przed rokiem antagonizm ten był 
rzeczywiście bardzo silny. W  ciągu ubiegłego 
lata Rosya zawarła z Chinami nie uznany zre­
sztą ani przez Japonię, ani przez inne państwa 
układ, co do zarządu północno mandżurskiej 
strefy kolejowej. W brew temu układowi, Japonia 
w sposób bardzo energiczny, nie cofając się na­
wet przed postawieniem ultimatum, zażądała od 
Chin szeregu ustępstw w dziedzinie komunika- 
cyi kolejowej dla siebie, przedewszystkiem zaś 
zgody na przemianę kolei Antung-Mukden 
z wąskotorowej na normalno towarową. W yni­
kły z tego powodu konflikt dyplomatyczny mię­
dzy Chinami a Japonią, grożąc lada chwila 
starciem zbrojnem, zakończył się 4 września 
roku zeszłego zawarciem układu japońsko-chiń- 
skiego, w którym Chiny w zupełności uczyniły 
zadość żądaniom Japonii.

W  Rosyi ten tryumf dyplomacyi japońskiej 
wywarł przygnębiające wrażenie. Prasa rosyj­
ska zaczęła przynosić alarmujące wiadomości o 
przygotowywanym rzekomo- przez Japonię i 
Chiny nowym ataku na Rosyę. A  także dały 
się słyszeć oskarżenia pod adresem dyplomatów 
rosyjskich, że nie skorzystali z obecności nie­
dawnej późniejszego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, Tafta, w celu zawarcia z tem pań­
stwem konwencyi antijapońskiej. -

Ale już w październiku markiz Ito udał się 
do północnej Mandżuryi, aby spotkać się z przy­
byłym tam ministrem skarbu rosyjskim Kokow- 
cewem i sprawy sporne między Rosyą a Japo­
nią wyświetlić, przedewszystkiem zaś osiągnąć 
porozumienie z Rosyą w spraw ie" kolei man­
dżurskiej. Zamordowanie markiza Ito sprawę tę 
opóźniło tylko, ale bynajmniej jej nie udarem­
niło. Już bowiem w listopadzie roku ubiegłego 
rozeszła się wiadomość, że porozumienie japoń- 
sko-rosyjskie znacznie postąpiło naprzód. —  Ale 
idące, za tą wiadomością zaprzeczenia, artykuły 
alarmujące pism rosyjskich, niemieckich i ame­
rykańskich —  wreszcie niespodziewany protest 
rządu chińskiego przeciw ściąganiu przez Ro­
syę podatkow w strefie jej kolei, uniemożliwia­
ły należytą oryentacyę w tej sprawie. Dopiero 
14 grudnia ogłosiła petersburska Agencya tele­
graficzna oficyalne oświadczenie rządu rosyj­
skiego, że nie może być mowy o jakichkolwiek 
zawikłaniach, grożących między Rosyą a Japo­
nią, ponieważ oba rządy przejęte są szczerem 
pragfiienfem „załatwiania wszystkich spornych 
Sykestyj w drodze pokojowych i przyjacielskich 
układów".

Oficyalne to oświadczenie rosyjskie rzuciło 
dopiero nełne światło na ukształtowanie stosun­
ków w Azyi Wschodniej. — Rosya, pochłonięta

zadaniami swojej polityki wschodnio-europejskiej, 
starała się drogą najdalej idących ustępstw skło­
nić Japonię do pokojowego z nią współżycia. 
Japonia zaś, mając w żywej pamięci demonstra­
cyjną podróż eskadry amerykańskiej na wody 
Filipińskie i objawy fanatycznej nietolerancyi 
zachodnich stanów Unii wobec imigrantów ja­
pońskich, a wreszcie politykę imperyalistyczną 
Stanów w Chinach, zrozumiała, że dalsze odpy­
chanie wyciąganej ku niej dłoni rosyjskiej le­
żałoby tylko w interesie imperyalizmu amery­
kańskiego, który starał się wszystkiemi środka­
mi podtrzymać nieufność i antagonizm rosyjsko- 
japoński, aby w myśl zasady „duobus ditiganti- 
bus tertius gaudens" samemu zdobywać coraz 
mocniejsze placówki ekonomiczno-polityczne na 
kontynencie azyatyckim. Prezydent Taft, który 
na stanowisku gubernatora Filipinów miał spo­
sobność poznać dokładnie naturę i cele polity­
ki azyatyckiej, objąwszy najwyższy urząd w 
swojej ojczyźnie, wziął sobie za pnnkt honoru, 
aby dla imperyalizmu amerykańskiego utorować 
drogę pewną do Azyi, znajdując w tem gorące 
poparcie wysokich sfer finansowych Stanów 
Zjednoczonych. •

Najlepszą i najpewniejszą drogą do tego celu 
było dla gabinetu waszyngtońskiego podtrzymy­
wanie antagonizmu rosyjsko-japońskiego w ta­
kim stanie napięcia, w którymby było niemo­
żliwe wszelkie trwalsze porozumienie obu tych 
państw. Dlatego też, kiedy mimo intryg W a­
szyngtonu, porozumienie to doszło aż do tego, 
że rząd rosyjski wystąpił z wąpomnianą swoją 
enuncyacyą, postanowił sekretarz stanu w W a­
szyngtonie rzucić pomiędzy Rosyę a Japonię 
nową kość niezgody w postaci sensacyjnego 
swojego projektu wykupienia przez Chiny obu 
odcinków, rosyjskiego i japońskiego, kolei Man­
dżurskiej i zneutralizowania jej w myśl zasady 
otwartych drzwi.

Chytry ten jednak plan dyplomacyi amery­
kańskiej zrobił całkowite fiasko i zamiast po­
różnić Rosyę z Japonią, spowodował tylko wię­
ksze jeszcze ich wzajemne zbliżenie. Dnia 20 
stycznia b. r. poseł amerykański w Tokio otrzy­
mał odpowiedź rządu tamtejszego na propozycyę 
Knosa. Jak wiadomo, była ona stanowczo od­
mowna. Nazajutrz poseł amerykański w Peters­
burgu otrzymał analogiczny dokument od p. 
Izwolskiego, co było tem charakterystyczniejsze, 
że obie odpowiedzi, rosyjska i japońska, oka­
zały się jednobrzmiącemi. Rosya tedy porozu­
miała się z Japonią i obie zgodnie odparły za­
kusy amerykańskie, znajdując w nich nowy po­
wód do wzajemnego zbliżenia się.

Obecnie porozumienie to należy uważać za 
ostatecznie ustalone. Japonia okazała się zbyt 
roztropną i daleko widzącą, aby uledz pokusie 
łatwego rozszerzenia kosztem posiadłości rosyj­
skich, których przy dzisiejszym stanie swej lu­
dności i jej siły ekonomicznej nie mogłaby na­
leżycie zasymilować. Potrzebę ziemi Japonia za­
spakaja w dzisiejszych warunkach całkowicie 
Koreą, w której rząd Mikada utwierdza dopiero 
swoje panowanie, powodując się rozsądną ma­
ksymą, że najpierw potrzeba jeden kęs przeł­
knąć, zanim się drngi do ust włoży...

Wprawdzie ideał Japonii, sięgającej aż po 
Bajkał, utrzymuje się w. społeczeństwie japoń- 
skiem nadal. Wprawdzie niedawno wydano w 
Tokio mapę Japonii, przeznaczoną dla szkół, 
na której wschodnia Syberya należy już do 
kraju chryzantem ów i kwitnących wiśni, ale 
wszystko to oznacza tylko kierunek dalszych 
pragnień i marzeń japońskich, które w chwili 
obecnej muszą ustąpić miejsca - względom na 
najbliższe zadania, realne. Z  tych zaś najważniej- 
szemi są: utrwalenie się Japonii w Korei i w 
południowej Mandżuryi, tudzież położenie tamy 
ekspanzyi amerykańskiej w Chinach.

Dwa te względy nakazują Japonii utrzymy­
wanie dobrych stosunków z Rosyą,' która ze 
swej strony pragnie ich także, ponieważ zrzekłszy 
się swoich aspiracyj mandżurskich, chce ona 
zachować tylko swój dzisiejszy stan posiadania 
w Azyi wschodniej. Konserwacja zaś taka 
kosztnje znacznie mniej, jeżeli groźba nowego 
starcia z Japonią znajduje się gdzieś daleko po 
za horyzontem realnej polityki.

W  tych warunkach zgodliwość Rosyi wobec 
Japonii staje się zupełnie zrozumiała. Rosya 
bowiem uznała joż  faktycznie mikada za właści­
wego gospodarza wybrzeży Oceanu Wschodniego, 
pragnąc w zamian zabezpieczyć ; sobie tylko 
spokój w Władywostoku. , ,

W sprawie sprowadzenia 
zwłok Słowackiego.

Otrzymujemy pismo następujące, z prośbą o za­
mieszczenie:

Pisma codzienne przedrukowały artykuł p. Jana 
Gwalberta Pawlikowskiego w sprawie sprowadzenia 
zwłok Juliusza Słowackiego do kraju, pomieszczony 
w kwartalniku lwowskim p. t. „Lamus". Przeczy­
tawszy w tej chwili dopiero ów artykuł, zmuszonym 
się czuję do zabrania głosu, ponieważ, wyznaczony 
przez grono inicyatorów projektu przeniesienia zwłok 
poety w Tatry do napisania odezwy, jestem auto­
rem, jeśli nie samego projektu, to odezwy właśnie, 
podpisanej później przez 61 osób.

Zabieram głos bynajmniej nie na skutek brutal­
nego wezwania w zakończeniu artykułu p. J. G. 
Pawlikowskiego, lecz dla tego jedynie, ażeby znie­
wagi i drwiny, ośmieszające tę sprawę, nie obry­
zgały którejkolwiek z szanownych osób, podpisanych 
pod odezwą i nie przyczyniły którejkolwiek z nich 
moralnej krzywdy. Jako autor tej odezwy biorę na 
siebie wszelkie napaści, któremi jeszcze obrzucony 
być może pomysł sprowadzenia zwłok Juliusza Sło­
wackiego w Tatry. Przedewszystkiem mnszę za- 
strzedz tutaj, ' że w niniejszem wyjaśnieniu nie 
podejmuję tonu, jakiego p. J. G. Pawlikowski użył 
dla sponiewierania inicjatywy może błędnej, ale 
powziętej w celu oddania ' czci naszemu poecie, 
podjętej w dobrej woli i przez uczciwych ludzi. 
Nie podejmuję zaś tego tonu przez szacunek dla 
samej ' sprawy i dla ' druku polskiego. Upraszam 
jednak sprawiedliwego czytelnika, ażeby raczył 
w słowach tutaj użytych dojrzeć opanowanie po­
czucia swej krzywdy, powściągliwość i rozwagę, 
jakie sobie nałożyłem.

P. J. G. Pawlikowski autora projektu i odezwy 
w sprawie przeniesienia zwłok Słowackiego w Tatry 
radzi nagrodzić wyliczeniem mu dwudziestu pięciu 
kijów w Barbakanie, tam właśnie gdzie odezwa 
projektowała spokojny i dostojny akt czci dla poety. 
Szczodry magnat! Prawo bicia kijem na własnem 
podwórzu wydarte zostało z ręki przez obce prawo, 
ale pozostał przecie w duszy pierwszy odruch uczu­
cia, pierwszy pęd myśli i pierwszy argument logiki: 
dwadzieścia pięć kijów!" Nie można już bezkarnie 
bić kijem... ale został w mózgu i sercu popęd do 
argumentowania starym argumentem, gdzie jeszcze 
można, przynajmniej względem „literata1* za poda­
nie pomysłu, który nie przypadł do smaku, A smak 
i wola p. J. G. Pawlikowskiego decyduje o wszyst- 
kiem. Co do mnie, to nie dla zmiany tego smaku 
i woli, lecz dla wyłuszczenia istoty rzeczy w obliczu 
bezstronnego czytelnika muszę przypomnieć pocho­
dzenie owego tatrzańskiego projektu.

Należałem był swego czasu do warszawskiego 
komitetu obchodu rocznicy Juliusza Słowackiego 
i solidaryzowałem się z grupą zwolenników uczcze­
nia poety w jego roku jubileuszowym za pomocą 
postawienia w Warszawie monumentalnego teatru 
dla tragedyi i dramatu, wydania krytycznego, kom­
pletnego , zupełnego i nie obliczonego na zyski 
zbioru dzieł wieszcza, a wreszcie sprowadzenia 
zwłok jego do Warszawy. Komitet warszawski zo­
stał rozwiązany przez władzę i wszystkie jego 
funkcye upadły. Cały ideowy spadek po tym komi­
tecie warszawskim objął wiec krakowski —  i ko­
mitet na tym wiecu wybrany. Umieszczono moje 
nazwisko na liście jego członków, gdy byłem poza 
granicami kraju. Znalazłszy się, w przejeździe przez 
Kraków, na posiedzeniu, które się odbyło pod pre- 
zydencyą p. Marszałka kraju, wyłuszczyłem te za­
dania, jakie sobie komitet, warszawski stawiał i pro­
siłem o ich realizowanie w miarę możności. Ale 
krakowski komitet *>obywatelski, jako wyraziciel 
wiecu, miał jednę tylko dyrektywę i tej pilnował: 
Bpro wadzenia zwłok J. Słowackiego w jego roku 
jubileuszowym na Wawel, ponieważ taka była jedno­
myślna uchwała wiecu. Stała się ona prawem obo- 
wiązująci-m wszystkich, które to prawo społeczność 
sama sobie narzuciła i bez protestu przyjęła. Dwu­
krotnie, wraz z innymi członkami tego komitetu, 
zwracałem się listownie do Prezydyum o wyjaśnienie 
sprawy, kiedy kardynał ks. Puzyna odmówił po­
zwolenia złożenia zwłok Słowackiego na Wawelu. 
Gdy zaś nadeszło wyjaśniająco pismo p. Prezydenta 
miasta Krakowa o kategorycznej odmowie kardynała 
ks. Puzyny —  powstała myśl złożenia zwłok poety 
w Tatrach. Wrogą i odrażającą była i jest dla 
wielu czcicieli Julinsza Słowackiego myśl o zuży­
waniu jego imienia i prochów do walki z klerem, 
a nieznośną była i jest myśl, że darowany mu grób 
odebrany mu został. Takie właśnie było uczucie 
grona pisarzy, przygodnie, dla studyów, zebranych 
w Paryżu. Nieliczne to grono postanowiło wydać 
odezwę z projektem złożenia zwłok poety w Tatrach,

któryby strącił w tej sprawie wszelką walkę i oddał 
poecie to, co mu ofiarował wiec krakowski: spro­
wadzenie jego zwłok w roku jubileuszowym do kraju. 
Koło paryskie zleciło mi napisanie odezwy.

Odezwa ta, projektująca złożenie zwłok Juliusza 
Słowackiego w Kościelcu, gdy Wawel został dla 
nich zamknięty, najfatalniejszy wzięła obrót. Za­
miast zjednoczyć opinię, co było jej zamierzeniem, 
zamiast spowodować zwołanie wiecu, czego się do­
magała, któryby swą uchwałą to zjednoczenie ujął 
w formułę praw —  zamiast wymarzonego oddania 
poecie czci —  wywołała rozdwojenie, pochwały 
i nagany, osobiste napaści, a wreszcie taki skutek, 
jak artykuł p. J. G. Pawlikowskiego. Pisząc ową 
odezwę, sądziłem, że proch Juliusza Słowackiego 
może się stać cementem zjednoczenia dusz polskich. 
Ta myśl była z gruntu fałszywa. Były to „fraze­
sy Niestety, tak! Drwiny, wyzwiska, poniewieranie 
cudzej czci, jakie witają każdy zamysł powiększe­
nia sumy piękna duchowego na tym padole pychy 
i nędzy polskiej —  to nie Bą frazesy. Istotą rzeczy 
polskiej jest nienawiść, a sprawa sprowadzenia 
zwłok Słowackiego stała się nie tylko nowym do­
wodem, ale nawet nową strawą dla tej nienawiści.

Dziwna wszakże rzecz, że odezwę tak „fatalną" 
podpisali nieostatni w Polsce ludzie, nie sami „de- 
kadenci", „papierowe dusze" i „literaci". Pan J. 
G. Pawlikowski pociesza się, czy martwi, że ci inni 
uczynili to „odruchowo, z nałogu i przez kwietyzm". 
Tak nie jest. Wielu z podpisanych nadesłało umo­
tywowany wyraz swej zgody na ten projekt. Nie 
mam tutaj możności przytoczenia tych głosów, gdyż 
uważam każdy z tych listów za duchową własność 
jego autora, a na zebranie pozwolenia publikacyi 
niema czasu, lecz może znajdą się środki i pozwolą 
ogłosić broszurę w tej materyi. Znalazłyby się tam 
słowa wręcz przeciwne krzykom p. J. G. Pawliko­
wskiego, a pochodzące z pod pióra, które nawet 
on, nawet sam on może uznaje. ^

Powtarzam raz jeszcze, że owa „fatalna" odezwa 
wzywała do zwołania wiecu, gdyż wiec jedvnie 
mógł zatwierdzić projekt tatrzański, albo go zupeł­
nie odrzucić, jako niewłaściwy, nieodpowiedni, czy 
niewykonalny. Wiec jedynie mógł utrzymać i nadal 
popierać myśl o Wawelu. Wiec wreszcie mógł 
uchwalić zaniechanie myśli o przenoszeniu zwłok 
poety z cmentarza na Montmartre do kraju. Ani 
jedna jednostka, nawet sam p. J. G. Pawlikowski, 
rozstrzygnąć tego nie będzie w stanie. Wiec kra­
kowski uchwalił złożenie zwłok na Wawelu, lecz 
komitet, przez ten wiec wybrany, stwierdził, że 
J. Słowacki na Wawelu złożony być nie może. 
I nic już dalej. Nie wykonane i na drodze porzu­
cone zostało to prawo, które sobie narzuciliśmy. 
Ozy taki powinien być stan rzeczy?
•' P. J. G. Pawlikowski zwalcza projekt tatrzański 
zapomocą różnych argumentów, z któremi tutaj 
rozprawiać się nie będę, gdyż nie trzymane są 
w tonie umiarkowanym, lecz w tonie zniewag. 
Wypowiada swe gusta, zwalcza przywidzenia, o 
których w odezwie mowy nie było, cytuje zdania 
zakopiańskich górali, przekręca i wydrwiwa uczciwe 
intencye. Argumentów istotnych przeciwko temu 
projektowi nie podał. Ale ów projekt nie wymaga 
wcale obalenia. < Nikt powołany nim się nie zajął, 
więc leży on na drodze polskiej. I oto wszystko.

Podnoszę jeden szczegół.
Przenoszono do kraju z odległych, dzikich pól 

i obczyzny zwłoki świętych, królów, bohaterów. 
Niesiono je, czy wieziono, przez setki mil, gdy nie 
było kolei żelaznych, Z cecorskiego pola przywie­
ziony został krwawy trup Żółkiewskiego, z Lota­
ryngii przynieśli żołnierze zwłoki Stanisława Lesz­
czyńskiego, ze szwajcarskiej Solury prochy Kościu­
szki, z nad brzegu Elstery —  Pouiatowakiego. Przy­
nosili je na ramionach żołnierze i mężowie o duszy 
rycerskiej. O takich duszach myślałem, pisząc o 
„czcicielach poety ze wszelkich warstw społeczeń­
stwa". :

Myśl o przeniesienia zwłok J. Słowackiego z Kra­
kowa w Tatry, na przestrzeni czternastu mil, p. 
J. G. Pawlikowskiego doprowadza do stanu okrop­
nych wizyj. Jego „zmysł rzeczywistości" —  do- 
śpiewał mu, że byłby to pochód „z noclegami po 
karczemnych zajazdach, z sznbienicznym humorem 
znudzonych pątników... Danse macabre, czy kulig! 
Pogrzeb z kuligiem i figurami".
■ To oczywiście nie jest dekadencya. Pan J. G. Pa­

wlikowski mówi o „czynie", wynosi się ponad pa­
dół „literatury" z nie byle jaką pychą. Cóż tedy 
w tej sprawie przeniesienia zwłok J. Słowackiego 
orzekł, jak ją postawił? Po za sponiewieraniem 
przeciwnika — cóż pozytywnego doradził? W  koń- 
cowem zdaniu swego artykułu nakazuje on pełne 
właśnie „czynn“ , głębokiej myśli i dostojeństwa — 
czekanie. To wystarczy, ażeby opinia jego zwycię­
żyła na całej linii. Nie tylko przecie w tej spra­

wie czekanie jest naszą najdostojniejszą formą pra»* 
cy i czynu.

W  liście z dnia 6 lutego 1835 roku pisał do 
matki wielki poeta:

„A kiedy przyślą tutaj wygrzebywać popioły pc 
zielonych cmentarzach, może także i mnie wezmą 
i zaniosą do mojej ziemi. O takim teraz marzę 
powrocie!"

Czy się też kiedy spełni to jego marzenie? j  
Paryż, dnia 12 maja 1910.

Stefan Żeromski.

' . / y s i a w a  ł o w i e c k a .
Wiedeń, 20 maja.

[x.] Przedewszystkiem należy podnieść, że urzą­
dzona tutaj międzynarodowa wystawa łowiecka jest 
pierwszem na świecie tego rodzaju przedsiębiorstwem 
i Austrya, o której powiadają, że przychodzi zaw­
sze za późno — tym razem wyprzedziła wszystkie 
państwa. Nie można się oprzeć zdziwieniu, że teraz 
dopiero pomyślano o wystawie łowieckiej, gdy prze­
cież myśliwstwo było jednem z najpierwszych i naj­
dawniejszych zajęć człowieka. Nie mogąc wyżywić 
się samemi owocami i roślinami, człowiek pierwo­
tny zaczął łowić zwierzęta —  przyczem odgrywała 
ważną rolę i ta okoliczność, że musiał bronić się 
przeciwko dzikim, a silniejszym od niego zwierzę­
tom.

Później, gdy już przeszedł do gospodarstwa, gdy 
miał bydło i trzodę, musiał myśleć także o jej ob­
ronie. —  Naturalnie od kroków obronnych człowiek 
przeszedł rychło do kroków zaczepnych. Widząc, żi 
mięso upolowanych zwierząt jest smaczne, człowiek 
zaczął nprawiać łowy zawodowo, do czego zmusza­
ła go i ta okoliczność, że potrzebował skóry zwie­
rząt na odzież. Równocześnie doskonalił, o ile mo­
żności, broń. Później, gdy narody miały już stałe 
Biedziby i oddawały się rolnictwu, polowanie było 
rozrywką, a zarazem przynosiło pewne pożytki. —  
W miarę poBtępu cywilizacyi, myśliwstwo przesta- 
stawało być ogólnem i dla wszystkich dostępnem 
zajęciem, aż wreszcie stało się niejako przywilejem 
„panów".

Dzisiaj dzika zwierzyna staje się coraz rzadszą, 
a w niektórych krajach zupełnie już wyginęła. —  
Zwierzęta dzikie, ale niedrapieżne, byłyby również 
wyginęły, gdyby nie pomyślano o ich ustawowej 
ochronie, a /  nawet sztucznej hodowli, jak to się 
dzieje z bobrami w Czechach. Obecnie myśliwstwo 
zoBtało ujęte w formy prawne'i stało się rozryw­
ką, która jest dosyć drogą i coraz mniej przynosi 
wrażeń. Polowanie z nagonką na szaraka zakrawa 
na parodyę, a polowanie na ptactwo błotne jest dla 
wielu niedostępne.

Kraje anstryackie w porównaniu do Niemieo, 
Francyi i Włoch, Hiszpanii, tudzież Anglii są eldo­
radem dla myśliwych. Zwłaszcza Galicya i Buko­
wina posiada jeszcze dziką zwierzynę ku utrapieniu 
ludności. W górach i lasach galicyjskich i buko­
wińskich nie brak niedźwiedzi, wilków, dzików, 
czasem trafiają się rysie, a w Tatrach były do 
niedawna kozice i świstaki. 1 To też na polowania 
w góry nasze przyjeżdżają aócyksiążęta i lordowie 
angielscy. Na Węgrzech, a zwłaszcza w Siedmio­
grodzie także jest jeszcze zwierzyna. Państwo au- 
atro-węgierskie mogło własnetui zasobami stworzyć 
zajmującą wystawę łowiecką, mimo to dobrze się 
stało, że wystawa jest międzynarodowa, gdyż inne 
kraje, zwłaszcza Kanada, Szwecya i Norwegia 
przysłały bardzo zajmujące okazy.

Wystawa łowiocka, aczkolwiek • dotąd jeszczv 
niezupełnie ukończona, przedstawia się bardzo do­
brze. Główna alea, mająea nazwę „Feststrasse", za­
sługuje w zupełności na tę nazwę. Na tej alei, 
wiodącej od portain południowego, ocienionej sta­
rami drzewami Prateru i dającej widok na daleki 
las „ Wienerwald", rozwijać się będzie międzyna­
rodowe korso. Wiedeńczycy spodziewają się —  
słusznie zresztą —  - wielkiego napływu obcych, 
zwłaszcza zamożnych gości. Nastąpi to późuiej, gdy 
skończą się obchody - pogrzebowe w Anglii i gdy 
ustanie ruch obcych do Londynu. Zapowiedziało 
swój przyjazd wielu panujących i prasa tutejsza 
powiada, że od czasów kongresu z r. 1815 Wie­
deń nigdy nie miał tyln gości książęcych, ilu ich 
teraz mieć będzie. a i
jA le  wystawa jest zajmującą także i ' dia tych, 

którzy nigdy nie mieli sposobności do strzelania 
na szaraka lub kuropatwy. W  pawilonie państwa 
niemieckiego imponują dwa bizony, które w lasach 
Rominten zastrzelił cesarz niemiecki, oczywiście na­
leżycie zabezpieczony przed wszelkiem niebezpie­
czeństwem. .W  austryackim pawilonie państwowym 
niemniej imponuje olbrzymi niedźwiedź brunatny,

tensyonalny w swoim jednostajnym kolorycie, w 
oderwanych motywach. - ~

P. Sichulskiego karton witrażowy „Zwiasto­
wanie" utwierdza pochleoną opinię o talencie 
artysty w tym nowym, obcym mu do niedawna 
kierunku twórczości. P. Wodzinowskiego por­
tret p. Arm. posiada zalety sprawności techni­
cznej i dużego podobieństwa, p. Karszniewicza 
„Kwiaty" i krajobraz nieco przeładowany pla­
mami barwnemi, p. Gwozdeckiego „K w iaty", p. 
Nenmanna dwa pejzaże, p. Merkla| bardzo słaba 
„Figurka" na tle makaty indyjskiej", kilka 
pejsaży L. Kwiatkowskiego, wreszcie dwa mor­
skie pejzaże p. Podgórskiego, dopełniają obfite­
go i urozmaiconego plonu dziel malarskich.

Rzeźbę reprezentują trzy nazwiska: Luny 
Dreslerównej, Jana Raszki i J. Tombińskiego. 
Przedziwny wdzięk i wytworna w rysnnkn i 
modelowaniu technika, cechująca prace lwow­
skiej rzeźbiarki, widnieje w wystawionych obe­
cnie polichromowanych gipsach „W  loży", „K i­
mono" i biuście p. D.,‘ usprawiedliwiających po­
wodzenie rzeźb utalentowanej artystki. P. Rasz­
ki płaskorzeźba „Miłosierdzie" nie posiada cech 
dzieła o wyższym artystycznym pokroju, ale za­
myka się w granicach poprawności rysunkowej. 
„Biust mężczyzny" p. Tombińskiego zaleca się 
spokojnem modelowaniem i tą przeciętną po­
prawnością, cechującą dzieła, będące wytworem 
pewnej dozy sprawności technicznej.

Na granicy sztuki i artystycznego przemy­
słu z dużem nachyleniem się w kierunku arty­
stycznym, stoją prace p. Rychter-Janowskiej. 
Jej aplikacye sukienne cechuje ogromne poczu­
cie plamy kolorystycznej i konturów świetlnych 
odtwarzanych pejzażów. Poza tem są one w 
swoim rodzaju świetnym popisem metody i spo­
sobów technicznych tego rodzaju tworzenia, bę­
dących własnością artystki. Sama utalentowana 
malarka, p. Janowska umie tym pracom dać 
piętno szczerze artystyczne, dalekie od banal­
ności przeciętnej, jaką zwykle wykazują prace

aplikacyjne. „Chaty w śniegu" i „Park w zi­
mie", mają nie tylko doskonałą plamę kolory­
styczną, ujętą w efektownie zestawionej grze 
kolorów, ale nadto duży sentyment nastrojów, 
co razem nadaje im walory dzieł sztuki w za­
kresie aplikacyi. Byłoby ze wszech miar go- 
dnem zalecenia, aby ten rodzaj twórczości i 
pracy mógł znaleść u nas szersze rozpowszech­
nienie i aby znalazły się czynniki, któreby zro­
zumiały pożytek tego rodzaju pracy, do której 
talenta kobiece w pierwszym rzędzie się na­
dają.

Dopełnieniem wystawy jest bogata kollekcya 
witrażów artystycznych, wykonanych w krakow­
skim zakładzie p. G. S. Żeleńskiego. Po raz 
pierwszy spotykamy się na wystawie Towarzy­
stwa z tak bogatym, różnorodnym i interesu­
jącym popisem, który daje chlubne świadectwo 
artystycznym aspiracyom krakowskiego zakładu. 
Pomysły pp. Bukowskiego, Frycza, Gramatyka- 
Ostrowskiej, St. Matejki, Wł. Tetmajera, Pro- 
cajłowicza, Uziembiy i Maszkowskiego znalazły 
w wykonaniu krakowskiej fabryki całkowity 
wyraz artystyczny. Wszystkie niemal witraże 
od prześlicznego w rysunku „św. Kazimierza" 
Maszkowskiego w klatce schodowej, do ostatnie­
go w cyklu szkicu Bukowskiego na uzupełnie­
nie witraży Wyspiańskiego w Tow. lekarskiem 
krakowskiem, są dziełami sztnki, oddającemi z za­
dziwiającą subtelnością w rysunku i cieniach 
pomysły ich twórców. Bez istnienia tego rodza­
ju zakładu dziedzina rysunku i malarstwa wi­
trażowego u nas pozbawioną byłaby głównego 
punktu oparcia, a coraz wie.kszy jej rozkwit 
jest w  części zasługą usiłowań inicyatorów i kie­
rowników, którzy stworzyli w kraju placówkę 
nowego przemysłu swojskiego, wstrzymującego 
z chwałą współzawodnictwo z tego rodzaju 
zakładami zagranicą.

W.

KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER.
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, Powieść w związku z „Królom Andrzejem".
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I  człowiek ten zdawał się mieć dziesięć głów 
i na skrzydłach z miejsca na miejsce przelatać. 
Gdzie się go najmniej spodziewano, wyrastał, 
straszny, zdradziecki, mężny, gotów do najpo­
tworniejszych forteli, do czynów, na których 
wieść krew krzepła. „Tak, w takiej walce tyl­
ko taki człowiek i tylko takie czyny mogą coś 
sprawić" — mówili nawet ci, których humani- 
tarność, cywilizacya i etyka otrząsały się na 
słowa Polana. Jak szatan wcielony robił wyło­
my w pruskiej armii, strzępił ją  i orał w niej 
krwią ciekące skiby. I porywał naród cały 
przykładem za sobą. Tym był, który powinien 
był być —  był męstwem, zbrodnią, zdradą, o- 
krucieństwem i ideą Dajwyższą. Była to sło­
wiańska stawka ostatnia —  albo zupełne zwy­
cięstwo, albo zupełny upadek i pogrążenie się 
w noc, a wraz pogrążenie całej cierpiącej Sło­
wiańszczyzny w ostatecznej niedoli. Grał się 
przełomowy akt odwiecznej germańsko słowiań- 
skiej tragedyi. Pola nad Sawą i Driną komuś 
miały być polem chwały, komuś grobem, Sło­
wianom kresem samoistnego bytu, Niemcom po 
czątkiem panowania nau Europą. A  obok Niem­
ców szli Węgrzy, ślepi, nierozważni, narzędzie 
w ręku tych, których mieli się stać rabem po­
słusznym, -- którzy używszy ich i wysiliwszy, 
mieli ich zdeptać i znicestwić.

Zmagano się. Zmagano długo i okropnie. 
Olbrzym północnego zachodu wytężał wszystkie

siły, aby opaść i zdusić górali słowiańskich; 
ale nanotykał energię niespodziewaną. Dziesiąt­
kowane szeregi zapełniały się ochotnikami ze 
wszystkich dziedzin pobratnich. Wszechsłowiań- 
szczyzna walczyła o wszechsłowiańską wolność.

Wówczas Korecka pisała do Toszezyńskiego 
z Rzymu: „O panie, panie! Cóż za wstyd! Cóż 
za b ó l! Co mogłam, posłałam do skarbu powstań­
ców. Pan wiesz, że majątek nie jest mój, tylko 
mego męża. Niernam jednego kamyka w domu, 
jednego pierścionka, jednej agrafy cennej. K o­
nie moje i powozy, wszystko poszło. Popędzi­
łam do kraju — wróciłam. Myślałam, że znajdę 
i wyślę milionyl Czy pan uwierzy? Ludzie, któ­
rych dochody liczą się na krocie, a nawet mi­
liony rubli, wymawiali się jak mogli, wykręcali 
w najnędzniejszy sposób. Uciekano przedemną, 
wyjeżdżano do dóbr, nawet za granicę. W trzy 
dni miałam w Warszawie, Krakowie, Lwowie 
opinię niebezpiecznej waryatki. Przyjechała ta 
waryatka —  trzeba uciekać przed nią —  był 
jeden głos. Zostałam mianowana wściekłą i na­
zwana babą. Cóż za zgniliznę tam zastałam, 
cóż za upodlenie! Jedyne, co mogłam tam wy- 
kołatać, to „bal na powstanie!" Zjechały się 
bogate mieszczki, arystokracye, Żydówki z ban­
ków —  był „bal na powstanie". Udał się świetnie. 
Tańczono do szóstej rano. Trzy pary się zarę­
czyły. Trzysta osób się zebrało i tysiąc dwieście 
franków mogłam posłać. Także tysiąc razy mi 
się pytano, gdzie podziałam „moje sławne i u - 
bin y?" A  gdybym nie była księżną Korecką, 
to wyrzuconoby mnie za drzwi „z moją nudą 
wojeuną". Nie chcę być niesprawiedliwą: znaj­
dowałam serca gorące, głowy rozumne, ręce 
szczodre, ale wogóle cóż to za bezmyślność, cóż 
to za sobkostwo, cóż to za lichość pod każdym 
względem! I co za tchórzostwo nikczemne! Ach! 
„tylko własne upodlenie ducha nagina szyję wol­
nych do łańcucha!" Uciekłam ze wstrętem, z ża­
lem, z bólem, z przerażeniem! Zgnilizna! Złoto 
się toczy rzekami na karty, na konie, na spor­

ty, na podróże, na stroje, na przyjęcia — pró­
żność i chęć używania pochłania miliony, a na­
około bieda, nędza, ciemnota, niższe klasy gi­
nące w pijaństwie, tonące w najgrnbszym za­
stoju umysłowym i moralnym, okropne po prostu! 
Łup wyzysku i oszustwa! Bogaci ludzie pozwa­
lają wymykać się z rąk ziemi polskiej, kupuje 
się majątki za granicą, a do siebie wpuszcza 
się obcych i wrogów, bo lepszy interes! Dobro­
wolnie otwiera się drogę Niemcom i nie lepszym 
od nich Francuzom. Miliony kapitałów giną po 
bankach światowych, lecz grosza ofiary się nie 
widzi*-na podniesienie przemysłu, rolnictwa, o- 
światy. To są łotry.

Pan to zresztą tak ” dobrze wiesz, jak ja. 
Tańczono, gdy kraj upadał, gdy mu wolność 
odbierano. . I  ja  zdobyłam „bal na powstanie 
słowiańskie"... I płakać się chce i śmiać się...

A  wszystko to otoczone pochlebstwem szero­
kiej publiczności, prasy, kogo pan chce. Nic 
z tego niema, ale pieniądze imponują każdej 
hołocie! Może go zaproszą — więc się liże.

Mój mąż na moje listy nie odpowiedział, a na 
wiadomość, że chcę pojechać z nim się widzieć, 
uciekł na polowanie na Kaukaz, zakazawszy 
wydać mi grosz ponad zwykłą pensyę, z którą 
pozwala mi robić, co mi się podoba.

Tymczasem tam przecież wre bój o naszą 
śmierć i życie, bo wierzę w to najmocniej, co 
przepowiedział w jasnowidzie Wernyhora, toczy 
się zresztą bój o złamanie odwiecznego naszego 
wroga. Ktokolwiekby go mógł pokonać, dlacze- 
g ok o lw iek  owszem, tańczono na to !“ ...

Toszczyński nie mógł się ruszyć z nad Szczyrb- 
skiego Jeziora —  leżał chory i nie prze widy 
wał szybkiego wyzdrowienia. Niedługo też o 
trzymał drugi list od Koreckiej.

(C. d. n.)

Czy stą Pani biedy kochała? w testljtati liii lwiej joraiziawszy, Czy P«nl wierzy? w kutyki? Nie?
Nięch więc Pani zażąda za T20 K  próbnego słoika kremu twarzowego przeciw piegom, wypryskom, czerwoności nosa i wszelkim wyrzutom skóry, 
a przekona się Pani, że skutek jest wprost cudowny. —  Wiele podziękowań odebrałem. —  Do tego używa się mydła „Macierzankowego" Bracha, 
łaś na szorstkość rąk idealne działa krem glicerynowo-miodowy „M altyna". Do nabycia .

Polecam  w szelkie przy- 
bory kąpielow e. Znako­
mitą w odę kolońską, fla­
kon 5 0  h , eliksyry do ust.
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fctóry stoi na tylnych łapach, przednie zaś podniósł 
groźcie. Mimowoli nasuwa się pytanie, czy wobec 
takiego niedźwiedzia mógł ostać się nawet silny 
tur. Niedźwiedź ów pochodzi z lasów galicyjskich. 
Równiki nasze dziki zwracają na siebie powsze­
chną uvagę. W  pawilonie bośniackim są zajmujące 
okazy oilów i sępów, posiadających skrzydła olbrzy­
mio.

Przerółne dioramy ściągać będą może najwięcej 
widzów, którzy nie polując nigdy, pragnęliby je­
dnak zaantć emocyj myśliwskich. W  pawilonie wę- 
giei^kim widzieć można wilki wyjące podczas nocy 
księżycowej tudzież dzika, otoczonego sforą psów. 
Dzik otrzyasawszy postrzał w bok, ma dosyć je­
szcze siły, sżeby kłami rozdzierać psom brzuchy 
i  wijące sit w boiu zwierzęta odrzucać na kilkana­
ście kroków. W  pawilonie bośniackim widać niedź­
wiedzia, schwyconego w silne paści żelazne. Trzy 
w illi szarpią ciało bezbronnego „misia", na które­
go w dodatku, z powietrza napada białogłowy sęp. 
Frasicya przysłała wspaniałe gobeliny ze scenami 
mysllwskiomi, z Włoch pochodzą kozice alpejskie. 
W  pawilonie dla łowiectwa egzotycznego można 
widzieć w dioramach czające się lwy, polowanie 

4 na tygrysa, tudzież polowanie na niedźwiedzia po­
larnego. t

W  pawilonie szwedzkim widzieć można równie 
zajmująco okazy. Podniecony przechadzką apetyt 
w połączeniu z ciekawością zatrzymuje tutaj widza, 
który w pokoju śniadaniowym zasiada przy stole 
i dostaje „Smorgas" od miłej dziewczyny szwedz­
kiej, która usługuje gościom bardzo zręcznie. Nor­
wegia posiada bardzo zajmujący pawilon w stylu 
i taronorweskim. Znajduje się tutaj wiemy model 
okrętu Wikingów, tudzież myśliwska chata z drze­
wa, pokryta torfem.

Wspomnieć także należy o pawilonie przemysło­
wym, a nie brak nawet wystawy... automobilów. 
Oczywiśeie restauracye, piwiarnie, winiarnie wystar­
czają aż nadto dla zaspokojenia głodu i pragnienia 
gości. Liczono widocznie na bardzo bogatych gości, 
a jeden z niemieckich dzienników uczynił uwagę, 
4e tutaj „arystokracya będzie podejmować burżua- 
zyę“ . Widać też na wystawie mnóstwo pamiątek 
Z  „ancien regime", które muszą zająć łubownika 
przeszłości — jest także wszystko, co należy do 
„dernier eri", a co znowu zajmie lubowników tera­

źniejszości. Ta pierwsza międzynarodowa wystawa 
łowiecka będzie może zarazem ostatnią, a w każdym 
razie nie prędko się powtórzy. W  łowiectwie nie 
ma już postępu. Nie powstają nowe zwierzęta, prze­
ciwnie istniejące zaczynają ginąć, a w broni ule­
pszenia są nieznaczne, Z tego też powodu należy 
korzystać z obecnej wystawy. -  ^
i Wczoraj popołudniu -  było na wystawie bardzo 
rojno i gwarno. Towarzystwo „Inwalidendank" 
urządziło festyn różany w rotundzie wystawowej. 
Piękne panie sprzedawały róże, a kupujący nie 
mogli się docisnąć do kwiatów. Ź terasy pawilonu, 
zbudowanego wiernie na wzór cesarskiego zamkn

Miirssteg, płynęły pieśni chóru męskiego „Schu- 
tiertbund". Wszystkie ulice zapełniła przechadzająca 
eię publiczność, a w kawiarniach i restauracyach 
nie było ani jednego wolnego stolika.

Od g. 6 wieczór zaczęły przechadzać się piękne 
mężatki i panny po alei cesarskiej, ubiegając się 
b nagrodę piękności. Jury, złożona z 6 wybitnych 
malarzy, Btała przed pawilonem sztuki. Każdy 
z członków jury miał 3 głosy do rozdania. Panie, 
które otrzymały kartkę z głosem, miały się zgro­
madzić w pawilonie sztuki do ściślejszego konkursu, 
k mianowicie do obwołania królowej róż, dwóch 
Wicękrólowych i dworu. -

W  godzinę później jury skończyła swoją miłą 
pracę. Królową została obwołana panna Fernanda 
Born, a wicekrólowemi panny Kornelia Hazay i Berta 
Porach. Dworu nie wymieniamy. Po ogłoszeniu tego 
rezultatu, nastąpił pochód po wystawie, podczaB 
fctórego wymieniony chór męski odśpiewał dla kró­
lowej serenadę.

F r o n i Z i a . f
K r a k d w ,  21 maja.

Komitet ogóino-akademicki dla uczczenia rocz* 
nicy g r u n w a l d z k i e j ,  odbył we czwartek 19 b- 
m. pierwsze posiedzenie dla ukonstytuowania się I 
określenia swoich zadań. W  Bkład komitetu wcho­
dzą: A. Uziembło (przewód.), Ulrich (zastępca 
przew.), B. Lach (sekret.), M. Czarnecki (skarbnik), 
oraz członkowie: Baścik, Kawczak, Kukliński, Na- 
dolski i Przybylski. Uchwalono zwrócić się do by­
łego komitetu akademickiego z żądaniom przelania 
na ręce obecnego komitetu ogólno-akademickiego 
zebranych na cele obchodu funduszów, dalej zwró­
cić się do komitetu ogólno-obywatelskiego z żąda­
niem przyjęcia w poczet członków swoich przedsta­
wicieli młodzieży akademickiej, poczem opracowano 
W dyskusyi program „dnia grunwaldzkiego na uni­
wersytecie". Uroczystość ta, na którą uchwalono 
zaprosić senat akademicki, ma się odbyć w przed­
dzień obchodu obywatelskiego z następującym pro­
gramem :

1) Zebranie się w Collegium novum 1 po oh ód na 
dziedziniec biblioteki Jagiellońskiej.

2) Akademia: a) zagajenie, b) chór akademicki, 
c) przemówienie przedstawicieli senatu, d) przemó­
wienia dwóch przedstawicieli młodzieży, o) odczyt
0 Grunwaldzie, f) chór akademicki,

3) Poehód na Wawel i złożenie wieńca na gro­
bowcu Jagiełły.

Omówienie dalszej części uroczystości grunwaldz­
kiej odłożono do następnego posiedzenia, które od­
będzie się w poniedziałek 23 b. m. w Collegium 
novum. >■»

Wiec kobiet podczas obchodu grunwaldzkie­
go. Na ostatnim zjeździo delegatek Związku rów­
nouprawnienia kobiet w Warszawie, ‘ uchwalono 
•wrócić się do krakowskich stowarzyszeń kobie­
cych i wezwaniem, aby zwołały podczas obchodu 
lipcowego uroczysty wiec kobiet.. Celem wiecu ma 
być wypowiedzenie się Polek, jak rozumieją spra- 

odrodzenia ojczyzny, dalej porozumienie, jakie 
■S najpilniejsze prace na polu dobra ogólnego, a 
wreszcie obliczenie sił oraz wezwanie jak najszer- 
‘ £e£° ogółu kobiet polskich do współpracownictwa. 
y  szystlde stowarzyszenia kobiece krakowskie pro- 
®1DJy o przysłanie delegowanych na posiedzenie 
komitetu w dniu 28 maja o godzinie 7 i pół wie­
czorem w lokalu „Eleuteryi*, Mikołajska 3. Wan-

Zaleska, Michalina Stączkowa, Kasimiera Buj- 
wldown.

Budżet miejski, W  myśl statutu gminnego bu- 
c st m. Krakowa na r. 1910 oraz gmin przyłą­
czonych do m. Krakowa wyłożony zostanie od dzi­
siaj pa dni 14 , w sekretaryacie magistratu.
1 Oświetlenie Krakowa. Wczoraj pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta dra Juliusza Leo od­
było się posiedzenie komisy! gazowo-eleklrycznej, 
na którem uchwalono;

1) wnioski komitetu wykonawczego co do sprze­
daży smoły z gazu węglowego i wodnego, 2) przed­
stawić Radzie miasta wniosek o zaciągnięcie po­
życzki w wysokości 400.000 K na cele inwesty­
cyjne gazowni; 3) poprawić oświetlenie niektórych 
ulic, a mianowicie: nlioy Basztowej od pomnika 
Rejtana aż do ul. Pawiej zapomocą lamp Invertś 
na wysokich kandelabrach, od strony zaś plant 
zwykłemi palnikami Auera. W  ul. Kolejowej oraz 
Straszewskiego uchwalono zmienić pojedyncze pal 
niki na podwójne i ustawić nowe latarnie od 
strony plant.

4) zatwierdzić umowę co do dostarczania prądu 
elektrycznego dla zakładów rządowych i kolejowych; 
5) przedstawić Radzie miasta wnioski o budowę 
dwóch domów mieszkalnych dla personalu elektro­
wni kosztom około 200.000 K; 6) rozszerzyć sieć 
przewodów elektrycznych na kilka dalszych ulic; 
7) zatwierdzić umowę o dostawę węgla na rok 
bieżący; 8) wreszcie załatwiono kilka spraw oso­
bistych funkcyonarynszów gazowni i elektrowni.

Z teatru miejskiego. „Małżeństwo aktorki" 
Bissona z panią Honoratą Leszczyńską w głównej 
roli kobiecej grane będzie po raz drugi jutro. Jutro 
po południu ukaże się świetna komedya Bjórnsona 
„Kiedy młode wino zakwita..." (ceny zniżone do 
połowy). Baśń dramatyczną Rydla „Zaczarowane 
koło" daje teatr miejski w poniedziałek. W  przed­
stawieniu weźmie udział pani Leszczyńska i od­
tworzy jedną z najlepszych swoich ról, rolę mły­
narki.

Z konserwatoryum muzycznego. Ku uczczeniu 
pamięci Fryderyka Chopina odbędzie się w piątek 
dnia 27 b. in. o godz. 7 w sali Starego teatru 
wieczór muzyczny uczniów konserwatoryum pod 
artystycznym kierunkiem dyrektora dra Wł. Że­
leńskiego. Program podadzą afisze. Bilety po 1 kor. 
za krzesło na sali, a po 60 hal. za krzesło na 
galeryi, sprzedaje kancelarya Towarzystwa w go­
dzinach urzędowych.

Wieczorek 3. Maja. Staraniem Koła T. S. L. 
im. „Królowej Jadwigi" odbędzie się w niedzielę 
22 maja wieczorek 3 Maja, w lokalu Klubu pocz­
towego, przy ulicy Lubicz. Słowo wstępne wypowie 
p. Strokowa. Śpiew, gra na skrzypcach, na cytrze, 
deklamacje, wykonane będą przez dzieci członków 
Koła. Na zakończenie odegraną będzie przez mło­
dych amatorów sztuczka, p. t. „Rycerze Jadwigi*. 
Dochód na założenie ochronki imienia Król. Jadwi- 
gi. Bilety w cenie 1 korona, 80, 60 i 20 hal.; 
są do nabycia w handlu p. Froegowej, w niedzielę 
w lokalu Klubu. Początek o godzinie 5 po południu. 
Sądzimy, iż tak cel, jak i treść zachęci wielu do 
przybycia, tern więcej, iż tego roku w Krakowie 
nie wiele było wieczorków poświęconych pamięci 
3 Maja.

Walne zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców w Krako­
wie, odbędzie się w niedzielę 22 b. m„ o godzinie 
3 po południu, w sali Izby rękodzielniczej na „Ko- 
tłowem". -

Wzlot Inżyniera Hieronymusa na „Bieriocie", 
odbędzie się jutro na krakowskim torze wyścigo­
wym o godzinie wpół do 6 po południu.

Wielką zabawę leśną urządzają drukarze kra­
kowscy w dniu 5 czerwca na Bielanach. Zabawa 
ta, urządzana co roku na cele humanitarne stowa­
rzyszenia drukarzy, cieszy się zwykle powodzeniem, 
gdyż nletylko sam cel, ale i rozmaitość i różno­
rodność zabaw, jak i sprężystość komitetu pociąga­
ją szeroką publiczność. W  tym roku komitet już 
od dłuższego czasu pracuje nad urozmaiceniem za­
bawy, która ze względu na cele zasługuje na sze­
rokie poparcie publiczności.

Wypadek na Wiśle. Odnośnie do notatki, za­
mieszczonej w nrze 219 naszego dziennika, a do­
noszącej, jakoby łódź śrubowa „W ilga" najechała 
na łódkę Benka Zielińskiego, wskutek czego tenże 
wpadł do wody, inżynier Darowski prosi nas o 
skonstatowanie, że: Benko Zieliński odbił właśnie 
od prawego brzegu Wisły na kilkanaście metrów 
przed zdążającą w górę łodzią „Wilgą" i w chwili, 
kiedy ją mijał parowiec „Nadwiślanin",' chciał 
przez kilkumetrową lukę między tyłem „Nadwiśla- 
nina* a przodem „W ilgi" przepłynąć na środek 
Wisły; został jednak porwany przez falę, wyrzu­
coną z pod łopatek parowca „Naowiślaniua" i rzu­
cony na „Wilgę*, czemu zawdzięcza, że szalonego 
czynu nie przypłacił co najmniej przykrą kąpielą, 
bo w chwili uderzenia o „W ilgę", w porę wstrzy­
maną, mógł się z wywróconej przez falę swoj 
łódki ratować przez uchwycenie ściany „Wilgi*. 
Wywróconej łodzi, która z wodą popłynęła nie ra­
towałem, albowiem w chwili wysadzenia na brzeg 
Zielińskiego, spostrzogłem, że po nią już na spraw­
niejszych do tego celu łódkach wyjechano, a po- 
wtóre z przyczyny, że „W ilga", zdążająca do 
swego stanowiska, nie miała już zapasu paliwa.

Z  k r a j u .

Blata, 20 maja. (Strajk). Z powodu nieporozu­
mień co <!o wysokości płacy zastrajkowali dzisiaj 
wszyscy robotnicy z fabryki sukna Franciszka Yogta 
i fabryki pieców Józefa Krywulta w Białej.

SllCha, 19 maja. (3  Maja. T. S. L.) Obchód 
konstytuoyi 3 Maja, urządzony 5 b. m., staraniem 
Sokoła, miejscowego Koła T. S. L. I Koła w Błą- 
dzonce, ora* straży pożarnej, wypadł, mimo niepo­
gody, dosyć okazale. Po nabożeństwie wygłosił w 
Sokole prof. dr Żmigrodzki, na temat „Jak czcić 
winniśmy rocznice narodowe*, podniosłą przemowę, 
w której wzywał gorącemi słowy do pracy, w myśl 
wielkich Ideałów konstytuoyi i przestrzegał przed 
gaslcielami ducha oraz zgubnem rozdwojeniem. —

Dnia 8 b. ro. obchodziła czytelnia T. S. L. na 
Błądzonce uroczystość poświęcenia sztandaru przy 
licznym ndziale członków Sokoła i straży pożarnej 
z muzyką. Po nabożeństwie 1 akcie wbijania gwoź­
dzi, obbyła się defilada przed sztandarem na boisku 
Sokoła. Sztandar sprawiono fplękny —  z białym 
orłem a jednej, obrazem zaś M, B. Częstochowskiej 
z drugiej strony.

W  kwietniu jeszcze odbyło sią walne zgroma­
dzenie członków T. S. L. Nowy zarząd, z drem 
Spannbauerem na czele, daje gwarancyę, iż z ener­
gią przystąpi do trudnej, lecz chlubnej pracy na 
niwie tutejszej, odłogiem leżącej.

O obohodsle grunwaldzkim dotychczas nic nie 
słychać,

Brzozów, 20 maja. (Kółka rolnicze. —  „So­
kół".) Dnia 5 maja obchodziliśmy tu bardzo uro­
czyście rocznicę konstytuoyi. W  dniu tym dopisała 
prześliezna pogoda, to też w mieśeie było rojno. 
Ranlutko odegrano po mieście pobudkę. O godzinie 
9 urządził miejscowy „Sokół* zbiórkę w ogrodzie 
sokolim, skąd ruszył pochód do kościoła na sumę. 
W  pochodzie wzięła udział młodzież szkół ludo­
wych i gimnazyalna, zastęp dziewcząt z okolicz­
nych wsi, będących na knrsie gospodyń w Brzozo­
wie, straż ogniowa, drużyna sokola w mundurach, 
miejscowe obywatelstwo, urzędnicy i t. d, Po su­

mie wygłosił poważną, do chwili dostosowaną mo­
wę miejscowy inspektor szkolny p. Lorenz, Wie­
czorem urządzono w sali kasyna przedstawienie 
amatorskie. Odegrano sztuczkę „Pod włoskiem nie­
bem*. Wieczorek zagaił dyrektor gimnazyum Pa­
jąk, przedstawieniem kierował druh Feliks. Uroczy­
stość wywarła na uczestnikach głębokie wrażenie 
1 sądzimy, że będzie bodźcem do wydatnej dalszej 
piacy na niwie narodowej.

A praca ta u nas w ustroniu, odciętem od sieci 
kolejowych, jest żywą i wydatną. Szczególniej 
wpada w oko działalność zarządu powiatowego Kó­
łek rolniczych, na którego czele stoi poseł dr Biały. 
Zarząd ten organizuje wykłady i odczyty po wsiach 
z dziedziny gospodarstwa rolnego, o alkoholizmie, 
radach sierocych i t. d. Obecnie urządził 5-tygo- 
dniowy kurs praktyczny dla gospodyń wiejskich, a 
krząta się skwapliwie około stworzenia własnej 
katolickiej składnicy towarowej. Tow. „Sokół" stara 
się, o ile w jego mocy, o wybudowanie własnego 
gmachu i, zdaje się, iż jeszcze w tym roku przy­
stąpi do tej budowy. Dźwiga się i to w oczach 
naszych ta najważniejsza dla naszej przyszłości, 
dla naszego bytu sprawa szkolnictwa ludowego. —  
Dzięki zapobiegliwości i sprężystości tutejszej Rady 
szkolnej okręgowej buduje się piętrowy gmach o 
8 salach na pomieszczenie szkoły ludowej, a jak 
nas poinformowano, budowa 15 nowych szkół po 
wsiach jest już rozpoczęta, a sprawa budowy około 
14 jeszcze budynków jest w toku. Pocieszają^m 
i dla pracy około dobra powiatu dobrze wróżącym 
objawem jest ogólna zgoda i jednomyślność repre­
zentantów wszystkich klas i warstw ludności po- 
wiata. Przy pracy tej widzimy obywateli większych 
posiadłości, duchowieństwo, urzędników, nauczycieli, 
włościan i t. p., a wszyscy ożywieni jednym du­
chem i jedną troską o dobro powiatu. Podnieść 
również z wielkiem dla obu stron uznaniem należy 
tę okoliczność, iż ludność polska i ruska idzie i 
pracuje tu zgodnie i przyjaźnie.

Składnice pocztowe. Z dniem 1 czerwca za­
prowadzone będą w Dąbrówce (Nowy Sącz), Ra­
dowy (Wadowice) i Bystrej (Gonia) składnice pocz­
towe.

£ ©  ś w i a t a *
Tajemnicze morderstwo w Warszawie. O mor­

derstwie Chrzanowskiego donoszą dziś z Warsza­
wy. Śledztwo dalsze ustaliło, że właściciel owego 
mieszkania w pokojach umeblowanych, bywał tam 
dość często w towarzystwie kobiet. Czy owe wizy­
ty miały służyć tylko za pokrywkę właściwego ce­
lu przeznaczenia tego lokalu, t. j., aby w nim w 
przyszłości usunąć ze świata młodzieńca, dzisiaj 
zaopiniować trudno. Mieszkanie to jest w dalszym 
ciągu opieczętowane. Obocnie idzie o skonstatowa­
nie gdzie rzeczy" były kupione lub skąd sprowa­
dzone i kto tego dokonał. Niemniej istnieją poszla­
ki, że w lokalu tym oprócz domniemanego sprawcy, 
bywał i drugi mężczyzna, którym jednak nie był 
zamordowany Stanisław Chrzanowski lecz inny, 
człowiek dojrzały.

Wyjaśnienia hr B. Ronikiera, jak już wspomi­
naliśmy, zawierają liczne sprzeczności. Władza są­
dowa wysłała do majątku hr. R., położonego w 
gub. lubelskiej, agentów, w celu dokonania tam re- 
wizyi.

Sprawa fałszywych weksli również zaczyna się 
wyjaśniać. W  Lublinie i Hrubieszowie weksli tych 
ma być w obiegu na sumę 80.000 rubli. W7ładze 
sądowe zajęły się już sprawdzaniem, kto owe we­
ksle dyskontował.

Dochodzą wieści, iż * aresztowany hr. Ronikier, 
pomimo swego twierdzenia, iż w dnin morderstwa 
znajdował się w swoim majątku w Lubelskiem —  
przebywał w Warszawie, w majątku zaś był już 
po zgonie Chrzanowskiego, skąd też przyjechał, gdy 
rodzina zabitego zawiadomiła go telegraficznie o 
morderstwie.

Hr. Ronikier, pomimo małżeństwa z córką pań­
stwa Chrzanowskich, posiadających znaczny mają­
tek, bywał często w kłopotach pieniężnych, nie wy­
starczało mu bowiem to, co mu przeznaczyła rodzi­
na żony, i chcąc prowadzić szerszy tryb życia, po­
sługiwał się kredytem wekslowym.

Oprócz aresztowanego hr. Bohdana Eoniklora — 
powołano do wyjaśnień jeszcze dwie osoby, które 
następnie zatrzymano. —  Zdaje się, że zbrodnia 
przy ulicy Marszałkowskiej miała więcej, niż je­
dnego uczestnika. t

Pamiątka po Mickiewiczu. Z Wilna, donoszą: 
P. Jan Obst, wydawca „Kwartalnika litewskiego", 
nabył w Wilnie, przy zamku Bernardyńskim, ka­
mienicę. Należała ona niegdyś do Życkieb, później 
do Pisani’ego i Czyża, ostatnio do pp. Rosochackich. 
W domu tym w r. 1822 mieszkał Adam Mickie- 
klewicz. W  pokoju, w którym wieszcz mieszkał, 
znajduje się tablica z napisem: „Tu pisana „Gra­
żyna" 1822 r.“ Ostatnimi czasy tablica była za­
klejona obiciami papierowemi; dawniej tablicy tej 
nie ukrywano w ten, czy jakibądź inny sposób, 
owszem łatwo dostępna była dla chcących zwiedzić 
pomieszkanie Adama, zwłaszcza za czasów Pisa- 
ni’ego.

Międzynarodowy kongres prasy. W  czwartek
o g. 8 rano członkowie kongresu wyjechali z Tryo- 
stu parowcem „Talia", który jest wspaniale urzą­
dzony. O g. pół do 10 przed południem zebrali 
się dziennikarze w sali jadalnej parowca, a prezy­
dent kongresu redaktor S i n g e r  zagaił obrady 
dłuższą mową, pełną swady i humoru. Namiestnik 
ks. Hohenloho oświadczył, że na życzenie prezy­
denta gabinetu bar. Bienertha, wita kongres imie­
niem rządu austryackiego. Namiestnik w krótkiej, 
alo zręcznej przemowie podniósł znaczenie prasy, 
mówiąc pomiędzy innemi: „Rząd, któryby się chciał 
pozbyć współdziałania prasy, byłby podobny do 
głucboniemego, który oddzielony zupełnie od świa­
ta zewnętrznego, wiedzie jałowe życie". Mowę Sin- 
gora, również jak namiestnika oklaskiwano bardzo 
żywo. Przemawiał następnie prezydent „Lloyda", 
były minister Derschatta, marszałek krajowy Rfzzi, 
tudzież dziennikarz paryski Taunay.

Po ukończeniu tych wstępnych mów nastąpił wy­
bór prezydynm stałego komitetu międzynarodowego 
prasy. Prezydentem został wybrany ponownie Singer, 
wiceprezydentami Schweizer, Hebrard, Raimondl, 
Secretan, generalnymi sekretarzami Taunay i Jan­
son. Następnie wysłano z okrętu telegram hołdo­
wniczy do cesarza.

O godz. J/43 okręt zawinął do portu Poli. Tu 
powitali gości komendant portu, wiceadmirał Ripper, 
kierownik starostwa hr. Attens i burmistrz dr Va- 
reton. Miasto Pola urządziło na cześć dziennikarzy 
nectę, poczem uczestnicy kongresu wyjechali do 
Brioni.

Kometa Halleya. W  środę około g. 9 wieczorem 
wzniósł się w powietrze balonem „Excelsior“ asy­
stent uniwersyteckiego obserwatoryum astronomi­
cznego w Wiedniu, dr Jaschke. Kierownikiem ba­
lonu był Otton Pollack z Tryestu. Balon osiągnął 
największą wysokość 3.200 metrów. Ani czuła

bardzo busola, ani barometr aneroidowy, ani nawet 
statoskop nie wykazały żadnych różnic w ciśnieniu 
powietrza. Z rozmaitych warstw atmosfery zabrał 
dr. Jaschke próby powietrza, które będą chemicznie 
badane. Astronomicznych rezultatów ta jazda nie 
dała. Balon wylądował w Czechach, w odległości 
363 kilometrów od Wiednia.

Zapomocą balonu „Vindobona“ , który się wzniósł 
do wysokości 2.200 metrów, czynił spostrzeżenia 
meteorologiczne dr. Schrotter. Wojskowy zakład 
aeronantyczny urządził równie wyprawę balonową, 
która pod względem astronomicznym dała także 
ujemne wyniki.

Wyjątkowe towarzystwo obiadowe. Przedwczo 
raj wieczór, gdy goście żałobni powrócili do pała 
cu Buckingham, odbył się obiad, do którego zasia­
dło 9 królów, 49 książąt krwi, tudzież były pre­
zydent Stanów Zjednoczonych, RooseveIt. O takiem 
towarzystwie obiadowem nie wspominają kroniki. 
Obok Roosevelta siedział francuski minister spraw 
zagranicznych Pichon, którego w ten sposób od­
znaczył król angielsku Po raz pierwszy przedsta­
wiciel republiki francuskiej siedział przy jednym 
stole z ks. Orleańskim.

Echa zajścia we dworze płaszowskim. Odnoś­
nie do notaki, zamieszczonej pod powyższym tutu- 
łem w nr. 216 naszego pisma proszeni jesteśmy 
o sprostowanie, że adwokaci dr Józef Gutman i dr 
Maksymilian Gutman nie byli obrońcami w tym 
procesie.

Z kalendarza. W  sobotę 21 maja: Tymoteusza i Wik­
tora; w niedzielę 22 maja: Trójcy św. 1 Julii; w po­
niedziałek 23 maja: Andrzeja Bob. m. i Juliana.

. Wsunód słońca da. 22 maja o godzinie 3 tn. 47, za­
chód o godz. 7 m. 26; długość dnia godz. 15 m. 39.

Z krakowskiego obserwatoryum. —  Dnia 20 maja 
termometr doszedł od <$► 7*2 do +  19'4 C.; barometr 

wahał się.
Unia 21 maja.o godzinie 7 rano stan barometru 743*3 

dud,, termometru 12-7 C,; wiatr wschodnio-półnoono- 
wschodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę: „Małżeństwo aktorki". (Pierwszy występ p. 

Honoraty Leszczyńskiej.)
W niedzielę po połndniu: „Gdy młode wino zakwi.

ta"; wieezór: „Małżeństwo aktorki". (Występ p. Hono­
raty Leszazyńskiej.)

W  poniedziałek: „Zaczarowane koło". (Występ p. H. 
Leszczyńskiej.)

We wtorek: „Małżeństwo aktorki". (Występ p. H. Le­
szczyńskiej.)

We środę: „Nóc listopadowa".
We czwartek z powodu święta Bożego Ciała przedsta­

wienia nie będzie.
L W piątek: „W ielki Fryderyk*.

W  sobotę: „Madame sans gene". (Występ p. H. Le- 
zczyńskiej.)

Repertuar teatru ludowego w parku 
s krakowskim.

W  aobotę. „Sposób na mężów".
W  niedzielę po południu: „Ach! ta wiosna!"; wieczór: 

„Czarodziej z nad Nilu-1.
W poniedziałek: „Sposób na mężów".
W e wtaiek: „Czarodziej z nad Nilu",
We środę: „Sztygar".
W e ozwartek teatr zamknięty.
W  piątek: „Posłaniec 6663“ .
W  sobotę: „Posłaniec 6606".
W  niedzielę popołudniu: „Trójka hultajska"; wieczór: 

„Posłaniec 6656".

Dział ekonomiczny.
x  Bank Przemysłowo-budowlany założony zo­

stał w Krakowie. Nowa ta instytucya finansowa 
ma na celu popieranie interesów w ł a ś c i c i e l i  
n i e r u c h o m o ś c i  miejskich i wiejskich, ma im 
dostarczać potrzebnego kredytu wekslowego i hipo­
tecznego, dla przeprowadzenia budowli melioracyj 
i adaptacyj budowlanych. Bank przemysłowo-budo­
wlany objął programem pracy 3wojej: Pośrednic­
two w sprzedażach i kupnach nieruchomości, prze­
prowadzenia wszelakich budowli, badanie kosztory­
sów, kontrolowanie robót budowlanych, oraz dostar­
czanie materyałów w zakres budownictwa wcho­
dzących. Kierownictwo działa technicznego objął 
znany i ceniony w mieście naszem budowniczy 
Miarczyński.

Wobec wzmagającego się ruchu budowlanego w 
Krakowie Bank przemysłowo-budowlany ma istotnie 
ważne pole działania. Do składu dyrekcyi należą: 
dr Juliusz Gertler adwokat i radca miejski, dr 
Karol Lepkowski, adwokat, p. Stefan Oświęcimski, 
oraz inżynier Julian Lanterbach,

W  radzie nadzorczej zasiada jako prezes: Edward 
kr. Mycielski, poseł na Sejm krajowy. •

Z  centralnego Związku fabrycznego. Dnia
23 b. m. o godzinie 6 wieczór, odbedzie się w sali 
obrad krakowskiej Izby handlowej zebranie człon­
ków „Centralnego Związku fabrycznego we Lwo­
wie", należących do sekcyi krakowskiej, na którem 
dyrektor poseł dr Battaglia wygłosi referat na te­
mat: „Obecne położenie gospodarczo i polityczne".

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 20 maja. — Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 830, cieląt 520, owieo i kóz 8, nierogacizny 
500; razem 1858 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 68-— do 80*—, woły 
621— do 82*—, krowy od 63*— do 74'—, jałownik od 
60*— do 76 '— , cielęta od —•— do — •—, nierogaciznę 
tuczną od 104’ — do 1161— ; bitej wagi; nierogaciznę od 
154*— do 176*—, Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 86*— do 265’—, woły z paszy od
150*— do 280*— , krowy od 100*— do 280‘— , jałówki od 
70*— do 180*—, cielęta od 24-— do 62*— , owce i kozy 
od 20*— do 23“—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 1284 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 476, na eksport za granicę krają bydła rogatego 
98, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 20 maja. —  Płacono za 

100 kilogr.: PBzenica biała —•— do — , czerwona 
i żółta 23*80 do 24*70, węgierska —•— do —*— ; żyto 
krajowe 16 50 do 18*60, węgierskie —•—  do —•— ; ję­
czmień na krupy 14*— do 14*50, browarny — •—  do —•— ; 
na paszę — do owies z opłatą akcyzową —*— 
do — *— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 15*50 do 
16 50; proso od —*-- do —*— ; jagły —*— do —*— ; ta­
tarka 16*50 do 16*— ; kukurydza 14*40 do 17*20; groch 
■22"— do 30*— ; fasola 23*— do 48*— ; wyka 14*50 do 
15*— ; rzepak zimowy —*—  do —*— ; koniczyna na­
sienna czerwona 0—*— do O—*— biała —0*— do —O*— ; 
tymotka — *— do —*— ; esparsetta —*— do —*— ; so- 
czewioa 24*— do 28*— ; słoma 5*60 do 6*40; siano 7*20 
do 6*40; koniczyna pastewna 8*80 do 10*40; ziemniaki 
4*— do 5*— ; jaja za kopę o*— do 3*40; masło za 1 kg 
2*80 do 3*— ; ser za 1 kg — *72 do — '80; mleko zbie­
rane za 1 litr — *12 do — *16, mleko niezbierano —*20 
do — *24; spirytus na 95* za 1 hl. —■*— do 2X0; oko­
wita na 7511 Tralesa — do 170*—,

K r o n i k a  l w o w s k a .

Lwów, 21 maja. 
Powszechna wystawa sztuki polskiej we

Lwowie. Jutro otworzą się podwoje Pałacu sztuki 
w parku Kilińskiego; „Wystawa powszechna", 
która tak zainteresowała szerokie koła społeczeń­
stwa polskiego i cały świat artystyczny, mimo po­

wątpiewania w wynik jej, mimo przeszków i tru­
dności, zostanie otwarta w ogłoszonym terminie. 
Zapowiada się też ona prawdziwie świetnie; miasto 
Lwów posiądzie w niej wielką atrakcję przez sze­
reg czterech miesięcy, atrakcję, która na pewno 
ściągać będzie tłumy tutejszych mieszkańców, jak 
również ciekawych z prowincyi. A zobaczyć ją 
będzie rzeczywiście wartol Urządzona została ze 
smakiem artystycznym, nawet wykwintnie jak na 
drobną kwotę, którą komitet otrzymał na adaptacje 
zewnętrzne i wewnętrzne zniszczonego gmachu; 
dziś Pałac sztuki jest, w krótkim czasie, odnowiony 
do niepoznanla; fasada świeżo pomalowana, uszko­
dzone figury ponsprawiane, wnętrze artystycznie 
ozdobione i godnie przygotowane na przyjęcie dzieł 
sztuki, które będą miały doskonałe oświetlenie 
przez porozpinana welum i specyalne gdzieniegdzie 
uregulowanie światła okiennego. W  trzech dużych 
salach posadzka kryta jest dobrze dostosowanym 
dla tła śaian dywanem —  mebli dostarczyła „Sztuka" 
krakowska i firmy lwowskie. Teraz wre jeszcze 
końcowa, gorączkowa praca od świtu do późuego 
wieczora; codziennie zwożą fury paki z obrazami 
1 rzeźbami, które sortuje i przygotowuje do roz­
mieszczenia po salach komisja. W  ostatnich dniach 
przybył z Krakowa prof. T. Axentowicz, któ *y 
wziął udział w końcowych posiedzeniach komitetu. 
Z rzeźb i obrazów już nadesłanych sądzić można, 
że do szeregu wystawców staną wszyscy najwy­
bitniejsi nasi artyści; dotychczas w nadesłanych 
zgłoszeniach nie zauważyliśmy braku ani jednego 
rzeczywiście wybitniejszego nazwiska z artystów 
mieszkających tak w kraju, jak i zagranicą. Ściany 
więc sal Pałacu zapełnią się rzeczami o trwałej, 
wielkiej wartości, które dadzą dokładny obraz 
współczesnej sztuki polskiej.

Sprawa Jacoba. Wiadomość jakoby aresztowa­
ny pod zarzutem szpiegostwa we Lwowie Wojciech 
Jacob odstawiony został po śledztwie policyjnem 
do więzienia lwowskiego sądu karnogo nie spraw­
dza się. Jak donoszą ze Lwowa Wojciech Jacob 
pozostaje do dziś dnia w aresztach policyjnych, a 
przeprowadzone śledztwo policyjne podobno nie wy­
kazało, jakoby uprawiał szpiegostwo wojskowe. Na­
tomiast stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, że 
Jacob jest politycznym szpiegiem przedewszystkiem 
Prus, a również i Rosji; zebrany materyat śled­
czy nie daje powodu do odstawienia Jacoba do 
sądu karnego, wobec czego polieya prawdopodobnie 
ograniczy się do wydalenia Jacoba z granic Au- 
stryi, co nastąpi w najbliższych dniach. Jak bo­
wiem wiadomo, według ustawy austryackiej, Jacob 
nie może być pociąganym do odpowiedzialności są­
dowej za szpiegowanie rodaków i donoszenie o 
nich rządom obcych państw.

Repertoar teatru lwowskiego.
W  niedzielę po południu: Zaczarowane koło"; wieczór: 

„Hrabia Lnksenburg".
W poniedziałek: „Srebrne szczyty".

Wiadomości ailjstym, saakawe 1 literat®.
— Józef Latosiński: „Monografia miasteczka 

Wilamowic" z ilustracjami i mapą. Kraków 1910. 
Str. 452.

Wilamowice i jej mieszkańcy znani są w Pol­
sce zarówno z gwary swojej, jak z anegdot, o nich 
opowiadanych. I z tych też powodów interesowano 
się Wilamowicami (J. Magiera „Papaje Gościccy 
a Wilamowicanie" w „W iśle" i G. Smólski: „O 
mowie wilamowickiej" w „Nowej Reformie"). Obe­
cnie kierownik szkoły wilamowickiej wydał na pod­
stawie źródeł autentycznych monografię tej cieka­
wej miejscowości.

Wilamowice powstały jako osada niemiecka (Wil- 
helmsau) obok współczesnej prawie Starejwsi (Wil- 
helmsdorf) po napadzie tatarskim na Polskę, około 
r. 1250. Osadnicy przybyli z księstwa Scbaumburg- 
Lippe. Pierwszymi właścicielami Wilamowic byli 
udzielni książęta oświęcimscy. Od ostatniego z nich 
nabył całe księstwo' król Kazimierz Jagiellończyk 
i od r. 1457 Wilamowice z Oświęciinem należą 
ściśle już do Polski. Wcale barwne są dzieje tego 
miasteczka. Szerzy się tu przez czas pewien hnsy- 
tyzm czeski wcale pomyślnie. Rozwija się o wiek 
później kalwinizm i kościół przez pół prawie wieku 
służy nabożeństwom protestanckim. • Nie ominęli 
Wilamowic także Szwedzi za Jana Kazimierza, 
przechodził tędy Jan III, kiedy ciągnął pod Wie­
deń. W  r. 1805 szli tędy Rosyanie pod Sławków, 
w r. 1813 książę Józef Poniatowski z pomocą Na­
poleonowi, w pół wieku później, mieszczanie wila- 
mowiccy okupują się Prusakom sowitem poczęstnem 
na rynku.

Wilamowice dość wcześnie wykupiły się od pań­
szczyzny i używały samorządu. Przemysł tkacki, 
który rozwija się od samego zaczątku, pomnaża 
majątek obywateli. Zamożność rośnie też dzięki han 
dlowi, który prowadzą polscy Wilamowiczanie z 
miastami polskiemi, jak Warszawa, i niemieckiemi, 
jak Hamburg i Lubeka. I dziwne, że do roku 
mniej więcej 1820 językiem urzędowym u nich jest 
p o l s k i ,  a od tego czasu do dzisiaj n i e m i e c k i .  
Dziwne to tern bardziej, że autor wskazuje na 
bardzo długi rząd mężów zasłużonych i pracowni­
ków ducha patryotycznego z arcybiskupem ks. Bil- 
czewskim na czele.

Książka łączy charakter naukowy z pamiętniko­
wym. Obok cytatów, z dokumentów i aktów, oka­
zów języka i słownika gwary miejscowej są szcze­
góły lokalnej natury, jak historya kościoła, szkoły, 
rozwoju miasteczka i życiorysy „rodaków" wybit­
niejszych. Praca jest objawem i owocem wielkiego 
przywiązania i miłości autora do ściślejszej jego 
ojczyzny. Dla histeryka i filologa sporo tu cenne­
go materyału. {m9-)

—  Dr Tad. St. Grabowski: Najnowsza historya 
literatur południowo - słowiańskich. Sprawozdanie 
krytyczne z dzieła prof. dra M. Murki. — Dr M. Murko 
i jego dotychczasowa działalność naukowa. Kraków 
1910. (Szkice i rozprawy z piśmiennictw słowiań­
skich IV.).

W  nielicznym szeregu pracowników zajmujących 
się w piśmiennictwie naszem krzewieniem wiado­
mości o literaturze ludów południowo-słowiadskich, 
dr Tad. Grabowski reprezentuje pierwiastek nauko­
wy, oparty na dokładnej literatur tych znajomości. 
W  licznych podróżach swych autor przyswoił sobie 
znajomość języków słowiańskiego, chorwackiego 
i bułgarskiego, co mu ułatwiło studyum tych piś­
miennictw i poznanie Ich ducha. Praea powyżej 
cytowana jest nowym przyczynkiem do dotychczaso­
wego naukowego dorobku w tej dziedzinie, obejmuje 
bowiem szereg bardzo trafnyeh uwag krytycznych 
o rozgłośnem dziele prof. Murki, które cały świat 
naukowy w Niemczech uznał za jedną z najlepszych 
książek o literaturach południowych Słowian. Prot 
Grabowski bardzo trafnie wykazuje w swej krytyce 
racyonalne stanowisko naukowe prof. Murki, który 
odsłonił w swej książce njemne wpływy bizanty- 
nizmu na rozwój literatury i umysłowości Słowian’

krawców
Krab*/, ul. c lo ryaM a  7. Taż O T  R flSS . * merwssorąą& m a g a z y n  n a  z a m ó w io n a .
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południowych, alo równocześnie wskazał na jej 
ogromną siłę żywotną, która jest zadatkiem rozwoju 
i posłannictwa dziejowego w przyszłości.

W  drugiej części swej pracy dał p. Grabowski 
wyczerpujące studyum o działalności naukowej prof. 
II. Murki, jednego z najwybitniejszych słowianolilów 
południowych, charakteryzując jego słowianofilstwo 
na tle ogólnego ruchu umysłowego i kulturalnego 
Słowieńców i podkreślając jego sympatyę dla Pola­
ków oraz znajomość polskiego piśmiennictwa, z któ- 
rem zaznajamiał swoich rodaków, o którem także 
wiele pisał w sposób naukowy. '

M. Murko jest profesorem filologii słowiańskiej 
na uniwersytecie w Gracu. wp.

— Nowe książki: I
Gabryel D a u c h o t: „Polska nieśmiertelna1*.

Przekład Małgorzaty Starzyńskiej. Przedmowa Lu­
dwika Włodka. Brody, 1910. Nakładem Feliksa 
Westa. *>*

B o h o w i t y n :  „Słoneczniki. Powieść. Kijów. 
Nakładem księgarni Leona Idzikowskiego.

Feliks G ą t k i e w i c z :  „Tematy z dziejów po­
wszechnych i ojczystych1*. Kraków, 1910.

I)r Józef E o g d a n i k :  „Kult piękności i zdro­
wia1*, Z rycinami w tekście. Kraków, 1910. 
Str. 112. *

■ Cypryan N o r  wi d :  „Czarne i białe kwiaty1*.
Zebrał ł przedmową opatrzył Roman Zrębowicz. 
Z portretem poety. Lwów, 1910. Nakładem księ­
garni polskiej B. Połonieckiego.

B .  Gabpyelska, K r z y s z t of o ry  
Krabów, Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

O t[ l-l
Siostra Candida, o której była w dzisiejszym nu­

merze porannym wzmianka z powodu śmierci sa­
mobójczej dra Petita, generalnego sekretarza za­
kładów dobroczynnych we Francyi, jest przełożoną 
klasztoru w Ormesson. Niedawno uczynił przeciwko 
niej doniesienie karne paryski jubiler Dagnauz, 
który twierdzi, że siostra Candida, nosząca świec­
kie nazwisko panny Forestier zabrała od niego wy­
roby złote wartości około 100.000 franków, ażeby 
je rozsprzedać pomiędzy znajomymi. Mimo ciągłych 
upominań siostra Candida nie wróciła klejnotów i 
nie zapłaciła też za nie. Siostra Candida cieszy się 
powszechnem zaufaniem i  posiada krzyż legii ho­
norowej. Urządziła kilka szpitali, a znanym zwła­
szcza jest urządzony przez nią zakład dla chorych 
na gruźlicę dzieci. Do rady nadzorczej tego za­
kładu należy Loubet, były prezydent republiki. Są­
dzą, że siostra Candida nie popełniła sprzeniewie­
rzenia, ale przy sprzedaży padła ofiarą niesumien­
nych pośredników.

„Prawdą jest, że wzięłam klejnoty od jubilera 
Dagnaux —  mówiła siostra Candida do reporte- 
rów- —  Chciałam jo rozsprzedać i osięguąć pe- 
w.en zysk pieniężny dia moich zakładów. Czyniłam 
tak już kilka razy1*. Podejrzaną jest atoli okolicz­
ność, że siostra Candida nie chce powiedzieć, gdzie 
i n k o g o  z n a j d u j ą  s i ę  o w e  k l e j o t y .  Do 
sądu z podobną sprawą zgłosili się dalsi dwaj jubile­
rzy Peyret i Perazoli. Pierwszy z nich dat siostrze 
Candidzia klejnotów za 78.000 franków i dotąd nie 
otrzymał ani klejnotów, ani pieniędzy, Kewizya w 
klasztorze w Oimesson nie dała żadnego rezultatu.

D z i s i e j s z y  t e l e g r a m  z P a r y ż a  donosi:
Malwersacye zakonnicy Candidy przybierają o 1- 

b r z y m i e  r o z m i a r y .  Zakonnicę wczoraj popo­
łudnia a r e s z t o w a n o .  Zakonnica Candida była 
przełożoną lecznicy dla chorych piersiowo. Lekarz 
tego zakładu, dr P e t i t ,  popełnił wczoraj popołu­
dnia s a m o b ó j s t w o  p r z e z  p o w i e s z e n i e .  
Petit zostawił list, w którym pisze:

„Wolę umrzeć, niż być wciągniętym w te w s z y ­
s t k i e  br udy ,  k t ó r e  p r z e w i d u j ę ,  a za któ­
re t y l k o  s i o s t r a  C a n d i d a  j e s t  o d p o w i e ­
dz i a 1 n a“ .

Petit pozostawił także dwa stosy aktów, jeden 
z napisem: „Dowody kradzieży'1 —  drugi z napi­
sem: „Dowody malwersacyi11.

Sprzeniewierzenia, -popełnione przez zakonnicę 
Candidę, dochodzą do w y s o k o ś c i  8 m i l i o n ó w  
f r a n k ó w .

Candida cieo^yła się największem zaufaniem sfer 
wpływowych, które udzielały, jej ogromnych sub- 
wencyj na cele lecznicy.

W dalszym ciągu telegrafują z P a r y ż a :
Aresztowanie Candidy nastąpin) na podstawie 

k o m p r o m i t u j ą c y c h  p a p i e r ó w ,  znalezio­
nych u dra P e t i t a  podczas rewizji, przedsię­
wziętej w jego mieszkania. Siostra Candida o- 
świadcza, że nie pojmuje samobójstwa dra Petita, 
z którym przedpołudniem miała jeszcze mieć kon- 
ferencyę. u

p ip  \m m
(Telegramy „N. Reformy" z dnia‘ 21 maja.)
Wenecya. W yrok w procesie Tarnowskiej 

vTarnowska 8 lat 4 miesiące, Prylukow 10 lat 
3 miesiące, Nanmow 3 lata 1 miesiąc, Perićr 
wolna; przyp. red.) wywołał o g ó l n e  z a d o ­
w o l e n i e .  Tarnowska jednak i Pryłukow, jak 
się zdaje, n ie  s p o d z i e w a l i  s i ę  z a s ą d z e ­
ni a .  P r y ł u k o w  po ogłoszeniu wyroku ze- 
m d l a ł ,  a Tarnowska r o z p ł a k a ł a  si ę.

Charakterystycznem jest, że publiczność przez 
cały czas procesu zajmowała w r o g i e  s t a n o -  
w i s k o  w o b e c  T a r n o w s k i e j  i gdy Tar­
nowska po ogłoszeniu wyroku rozpłakała się, 
publiczność z a c z ę ł a  g w i z d a ć .  Publiczność 
d e m o n s t r o w a ł a  p o w t ó r n i e  p r z e c i w  
T a r n o w s k i e j  w chwili, gdy. ją  wyprowa­
dzono z sali rozpraw.

Przed gmachem sądowym zebrały się tłumy 
publiczności i domagały się wstępu do sądu. 
Postawa tłumów była t a k g r o ź n a ,  że musiano 
wezwać straż ogniową,’ która r o z p ę d z i ł a  j e  
p r z y  p o m o c y  s i k a w e k .  " ~

Po ogłoszeniu wyroku zebrały się na C a a a .  
G r a n d ę  setki gondoli, na których mnóstwo 
ludzi oczekiwało przybycia zasądzonych. Nagle 
na.ał strzał. Wśród zgromadzonej - publiczności 
wybuchia ogromna panika. Kto strzelił — nie 
zdołano wyśledzić.

P e r i ó r ó w n a ,  która została uwolnionał, za­
ch ow u je  się z wielkim cynizmem.

Mmmm  finansów.
(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 21 maja).

Wiedeń. N*a wczorajszem posiedzeniu komisyi 
finansowej przedłożył dr U r b a n  szczegółowe 
sprawozdanie o p l a n i e  f i n a n s o w y m  i po­
czynił wnioski co do u z d r o w i e n i a  f i n a n ­
s ó w.  Referent wskazał na to, że w y  s o k o ś ć 
d e f i c y t u  nie jest jeszcze pewną, podkreślił 
konieczność uzdrowienia budżetu kolejowego, 
poruszył myśl zwołania ankiety w sprawie nie­
doborów tego budżetu. Pominąwszy braki w bie­
żącym budżecie, należy nadto postarać się o po­
krycie n a d z w y c z a j n y c h  wydatków. Nie 
można, nie oglądając się na przyszłość, eksploa­
tować wszystkich źródeł dochodu. Trzeba sze­
reg podatków mieć w zapasie. Bez dalekiej 
oszczędności we wszystkich gałęziach admini- 
stracyi, nie można uporządkować budżetu.

Co do p o d a t k u  o d  w ó d k i  i sprawy k o n ­
t y n g e n t u ,  to sądzi referent, że na razie, ze 
względu na istniejące postanowienie ugodowe 
o zniesieniu stopniowania podatkowego, nie mo­
żna myśleć, jednak w nowej ustawie ugodowej 
trzebaby uwzględnić a m o r t y z a c y ę  kontyn­
gentu. Byłoby ,też wskazanem uczynić stopę 
procentową i podatek osobisto-dochodowy eia- 
styczniejszemi, aby pokryć przemijające braki 
w budżecie, Nadwyżki powinny być użyte prze- 
dewszystkiem na z n i ż e n i e  s t o p y  p o d a t ­
k o w e j  do normalnego wymiaru.

Referent omawiał sprawę p o d a t k u  d o c h o ­
d o w e g o  i podał projekty reformy tego podat­
ku. Poruszył sprawę uzdrowienia finansów k r a ­
j o w y c h .

Na wniosek p. H ó l z l a  zamknięto dyskusyę 
ogólną, a projekty p. Urbana postanowiono wy­
drukować i rozesłać członkom komisyi i prze­
prowadzić nad niemi dyskusyę.

K o m  M y s  -

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 21 maja.)
Wiedeń. Dalsze spostrzeżenia obserwatoryum 

tutejszego, a zwłaszcza obserwatoryum na 
S o n n w e n d s t e i n , ' '  wykazały niezbicie , że 
ziemia przeszła przez ogon komety we czwar­
tek, jednak nie nad ranem, tylko w ciągu dnia 
lub wieczorem, jak to o b l i c z y ł  a s t r o n o m  
w a r s z a w s k i  B a c h n i e w i c z .

K o m e t ę  H a l l e y a  o b s e r w o w a n o  
w c z o r a j  g o l e m  o k i e m  z S o n n w e n d -  
s t e i n .  Odblask komety był jednak b a r d z o  
s ł a b y ,  dziś zaś wieczorem będzie on -prawdo­
podobnie s i l n i e j  s zy .

Berlin. W czoraj wieczorem, między godziną 
8 1/2 a 9 w i d z i a n o  t u  p r z e z  20 m i n u t  
k o m e t ę .

1 Anstryl. .
(Telegramy „N. Reformy" z d. 21 maja.) 

Sytuacja w Austoyi.
Praga. Dzienniki młodoczeskie ogłaszają okrę­

żny artykuł komitetu wykonawczego p a r  t y  i 
m ł o d o c z e s k i e j ,  w którym -w ykazano, ze 
że obecna sytuacya polityczna i naiodowa j e s t  
n i e m o ż l i w ą  do  u t r z y m a n i a  n a d a l .  .

Niektóre dzienniki donoszą, że usunięcie obe­
cnego przesilenia odroczone będzie d o  j e s i e ­
ni ,  a rokowania czesko-niemieckie odbędą się 
w ciągu lata. -T

O dresascugfctj,
Wiedeń. Tutejszy wojskowy attachó angielski 

zwrócił się oficyalnie do sekcyi marynarki au- 
stro-węgierskiego ministerstwa wojny i dowia­
dywał się, czy prawdziwe są wiadomości dzien- 
ków o b u d o w i e  a u s t r y a c k i c h ' d r e a d -  
n o u g h t ó w ?

W  sekcyi oświadczono mu, że chodzi tu wy­
łącznie o p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r y w a t n e ,  
które nie ma nic wspólnego z z a r z ą d e m  
w o j s k o w y m .  Być jednak może, że w danej 
chwili, gdy dreadnocglity będą gotowe, z o s t a ­
n ą  n a b y t e  p r z e z  z a r z ą d  w o j s k o w y .

Ankieta dla pragmatyki s2uaSioroe|.
'Wiedeń. Rozpoczynające się tu dzisiaj obrady 

a n k i e t y  w sprawia p r a g m a t y k i  s ł u ż b o ­
w e j  dla urzędników, toczyć się będą prawdo­
podobnie w sali posiedzeń ~ Izby posłów, że 
względu na wielką ilość ekspertów. Pierwotnie 
liczba członków ankiety miaia wynosić 45 
urzędników, 26 sług i 24 ekspertów z innej 
kategoryi.

Ho®y asiatas cywilny w Sośni.
Sarajewo. Jak słychać, zaraz po zebraniu się 

Sejmu bośniacko-hercegowińskiego ustąpi ze 
swego stanowiska baron Benko, dotychczasowy 
adlatus cywilny przy rządzie Bośni. Jako jego 
następcę wymieniają szefa sekcyi P i t t n e r a ,  
który serbską i muzułmańską opozycyę pojednał 
z rządem.

IrieMoit l ttp ffiz i
Głiatiomości M  Reformy"

r
z dnia 21 maja. 

i .i Keoglawlścl między sobą. <.
Petersburg. W  „Rieczy" Aleksander S ta ­

c h o w i c z  w liście otwartym do hr. B o b r i ó -  
s k i e g o  zarzuca mu p o l o n o f o b s t w o  i 
k o m p r o m i t a c y ę  w z a j e m n o ś c i  s ło w ia ń ­
s k i e j ,  wreszcie wyraża z a d o w o l e n i e  zpo- 
w o d u  w y s t ą p i e n i a  B o b r i ń s k i e g o  z ko­
m i s y i  p o l s k o - r o s y j s k i e j .  , .

Ppsooiw przeniesienia wojska.
Paryż. „Tem ps11 krytykuje bardzo żywo prze­

niesienie V  korpusu wojsk rosyjskich z lewego 
brzegu W isły do Permy i Wologdy i oświad­
cza, ; że należy wyrazić także z tegO' powodu 
ubolewanie, że tak ważne przeniesienie wojsk 
dostało się do wiadomości Francyi dopiero w 
drodze niedyskrecyi pism rosyjskich. S o j u s z  
r o s y j s k o - f r a n c u s k i  zawiera także k o n -  
w e n c y ę  w o j s k o w ą ,  a przeniesienie Y  kor­
pusu żywo dotyka tej umowy.

N O W A R fi f O R  M A'

Powstanie w Albanii.
Salonika. Mimo uspokojenia niektórych okrę­

gów, sytuacya w Albanii uważana jest za w ąt- 
p l i w ą .  Według wiadomości ze strony Arnau- 
tów, koło Diakowy, stoi 17.000, koło Drenicy 
20.000 p o w s t a ń c ó w ,  między Prizreniem a 
Telowo 8.000. Powstańcami dowodzi były komen­
dant żandarmeryi Zassid.

Konstantynopol. Wali K o s s o w a  donosi, że 
dotychczas w okręga Kucanik i Verissovic wy­
dano 2000 sztuk broni.

3 ti 'J '&*
U ltim a tu m  in ?u c :s i® .

-Konstantynopol. Turcya jest bardzo w z b u ­
r z o n a  oświadczeniami Y e n i z e l o s a  i wy­
kluczeniem Mahometan ze zgromadzenia naro­
dowego.  ̂ „ T a n i n "  domaga się wysłania floty 
tureckiej do zatoki R i d a ,  celem postawienia 
Kreteńczykom „ultimatum1*. W  Rodos rozpo­
czął się b o j k o t  t o w a r ó w  g r e c k i c h .
_ Konstantynopol. Marynarze tureccy domagają 

sie energicznego wystąpienia p r z e c i w  K r e ­
c i e .  Wczoraj wieczorem odbyło się tu zgroma­
dzenie marynarzy, na którem marynarze przy­
sięgli, że odmówią posłuszeństwa oficerom, je­
żeli flota turecka nie wyruszy do wybrzeży 
kreteńskich.

Jak '' wiadomo, okręty tureckie wyjechały 
a^zamKniętemi rozkazami. Przypuszczają, że 
rozkazy te, które otwarte będą dopiero na mo­
rzu, s k i e r u j ą  f l o t ę k u  w y b r z e ż o m  
K r e t y .

Wybory w Danii.
Kopenhaga. Przy wyborach do B^ o l k e t i n -  

g u  wybrano 56 członków zjednoczonej lewicy, 
13 członków prawicy, 20 radykałów i 24 socy- 
alistów. Zjednoczona lewica traci 5 mandatów 
a zyskuje 13; radykali tracą 6, zyskują 6; so- 
cyaliści tracą 5, zyskują 5; prawica traci 9, zy­
skuje 1 mandat. Między wybranymi jest prezy­
dent gabinetu, minister obrony krajowej i mi­
nister spraw wewnętrznych. Przepadli natomiast 
ministrowie oświaty i handlu.

Z pogrzsbn Łróla Edwarda.
Londyn. W  czasie pogrzebu króla Edwarda 

z a c h o r o w a ł o  z powodu niezwykłego gorąca 
i ścisku, oprócz osób cywilnych, także wielu 
żołnierzy. Chorych przewieziono do szpitala.

Kaiasircla trzęsienia ziem?.
Nowy Jork. Z  Costa Rica donoszą: Wczoraj 

odczuto tu z n o w u  s i l n e  t r z ę s i e n i e  z i e ­
mi .  W i e l e  l u d z i  z g i n ę ł o .  -

Nowy Jork. Szczegółów o nbwem trzęsieniu 
ziemi w C o s t a  R i c e  dotąd niema. Jak za­
pewniają, oprócz trzęsienia ziemi, nastąpił tu 
także w y l e w  m o r z a .

P o  K ^ m b n l ę c l a  a u a n a r i i .

Kraków, 21 maja. 
Groźny pożar w Skoczowie, z B i e l s k a  te­

legrafują nam dzisiaj:
W  S k o c z o w i e  wybuchł dzisiaj g r o ź n y  p o ­

żar .  Ośm domów w rynku spłonęło. Sąsiednie do­
my zagrożone. Sytuacya groźna.

Z B i e l s k a  wysłano 100 strażaków pożarnych 
do Skoczowa.

Docentury. Z Wiednia telegrają: Minister oświa­
ty zatwierdził uchwałę kolegium ■ profesorów co do 
donuszczenia prymaryuiza ' szpitala powszechnego 
we ’ Lwowie, dr. Kazimierza O r z e c h o w s k i  e- 
go, jako docenta prywatnego dla ne-jropatalogii na 
faknltecie medycznym we Lwowie i dr Stefana 
K r e u t z a ,  jako docenta prywatnego mineralogii 
na faknltecie filozoficznym w Krakowie.

Śmierć uczonego. Z Pragi telegrafują: Według 
doniesień dzienników tutejszych z P e t e r s b u r -  
g a, dyrektor tamtejszego instytutu archeologiczne­
go, R a d ł ó w ,  otrzymał zawiadomienie o śmierci 
austryackiego badacza Alberta F r 11 s e h a, które­
go zamordowali Indyauie w Poru.

Nowy aeroplan. Z Rzymu telegrafują: Młody 
ksiądz S p o l e t t o  zbudował a e r o p l a n .  Kon- 
strukcyą swoją ma przewyższać' wszystkie dotych­
czas wynalezione aeroplany i wykluczać ma wszel­
kie niebezpieczeństwo.

Burza na morzu, z Marsylii telegrafują: Morze 
Śródziemne było wczoraj ta k  w z b u r z o n e ,  że 
wiele okrętów zostało u s z k o d z o n y c h .

Aresztowanie. Onogdaj nieznani sprawcy zni­
szczyli p. Ćwierzewiczowi piękny ogród kwiatowy 
na Dębnikach. Jako jodnę ze sprawczyń zniszcze­
nia aresztowała wczoraj poiicya niejaką Wiktoryą 
Cygankiewiez za kradzież modrzewia z ogrodu.

Przejechanie przez automobil. Dziś o godzinie 
wpół do 8 rano automobil przejechał na ul. Stra- 
dom jakiegoś robotnika. Opatrzył go lekarw poli­
cyjny.

 ̂Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N A .
j i . r

Artykuły w tym dziale uie pochodzą od 
redakcyi).

1  -  ■     -

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum «pec. chO' 
rób nerwowych

Dia M ,  Kraków.
3053 6 10

II.

W spadkowej sprawie
poszukuje się dzieci lub wnuków po ś. p. Janie 
Jakóbie Kulczyckim. Zgłoszenia przyjmuje kan- 
celarya adwokata Dra T. Więcława we Lwowie, 

1 ul. Kopernika L. U .

i

r

JM

najlepszym 
środkiem *

f1 przeczyszczającym
ulubionym z powodu swego dóbr. smaku, 
skutecznego, a przytem łagodn. działa­
nia, tak, żo nawet najwrażliwszym oso­

bom zaszkodzić nie może, ii
jest i pozostanie

pp -̂pIFIG-** (Kalifornijski Syróp z fig), 
idealny środek przeczyszczający dla pań 
i dzieci, który w każdej powinien się 

; znajdować apteczce domowej. — Do na­
bycia we wszystkich aptekach: Cała fla­
szka <3 K, pół flaszki 2 K. Przy zakupuio 

uważajcie na znak:

W Krynicy Dr Z. Wąsowicz
ordynuje jak w latach po­
przednich od 15 maja — 

dom „pod Orłem1
3561 2 5 -

s

W  głębokim smutku . pogrą­
żeni, donosimy o śmierci naszego 
drogiego ojca, dziadka i wuja

b. p.

Henryka Heehiera
*• .

który zmarł dnia 20 maja b. r. 
o godz. 11 w nocy, w 74 roku 
życia.

Pogrzeb odbędzie się jutro, 
dnia 22 maja b. r. o godzinie 
4 po południu.

j Rodzina*

Sobota, 21 Maja 1910 N 
   ■ »■< .

Kto chce być rzeżwym i zdrowym, niechaj 
co tygodnia przynajmniej raz przed śniadaniem 
wypije pół szklanki od wina naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa". Reguluje ona 
szybko i bez bólów przewody trawienia, prze 
ładowane przez obfite jedzenie Inb picie, czyści 
krew ,4 powoduje szybką wymianę substancyjj 
i chroni przez to od wielu, poważnych w skut­
kach, chorób. W oda „Franciszka Józefa" odzna­
cza się niezawodnem działaniem a używanie 
jej jest przyjemne i tanie. Aprobowana przez. 
Akademię medycyny w Paryżu. 164 1 3

Dr Stanisław Flasciien
wewn. i kob.) w  Krynicy. W illa Krakus.

* 3570 2 6 _ -

w Karlsbadzie zmienił 
pomieszkanie i ordy­
nuje obecnie w  „Post- 

gebaude" na Markt, naprzeciw Marktbrunu.
3388 2 3

Ir J. StM O zastępstwa do Anglii
i krajów zamorskich, ubiega się rodowity kra­
kowianin, biawiący od 12 lai w Anglii. W ielo­
letnia rutyna kupiecka i dokładna znajomość 
rynku zbyta pozwalają mi ręczyć za rzetelne: 
i sumienne spełnienie poruczeń. Korespondencya 

. po polsku, do angielsku i po niemiecku. ,
H . D R E S Z E R  3703

43 Marylands Rd. Paddington, London W. *

naturalna

naprzeciw kolumnady Mulilbrunnu.

Dr E&alaczkowScfi
ordynuje od 17 kwietnia dom 
Stadt Athen, Kreuzstrasse

2724 2 3

Każdemu wiadomo, że zranione miejsce należy 
zabezpieczyć przed zanieczyszczeniem, gdyż mogło­
by powstać zakażenie, dobrze jest więc każdą ranę 
pokryć właściwym środkiem. Do tego nadaje się 
wybornie praska maść domowa z apteki B. Fra- 
gnera w Pradze, przyspieszająca zagojenie rany. 

216 3 7

Dr SynlsSsb) Przybylski
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag. 
ordynuje we Francensbadzi9, Palast hotel (w e j­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?

Kuchnia JikRł Jrzyroóa"
Rynek 44 linia A-S

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. Obiady złożone z 3 dań od 50 hal. (cena 

zniżona). 2525

fl pensyouat drowej Sztem-
UUIUPIIIUS barth, ulica Chałubińskiego. —  

Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen- 
»• -sion " od 6-ciu koron dziennie.

- 3434 2 2 i  i

Dr Stan.sław Lewicki
b. asystent Kliniki poioż. giDek. Uniw. lwowsk. 

ordynuje, jak zwykle, w  K r y n i c y .
(W illa pod Trąbką). -  3472 2 16Sn

Krynica - - Dr Maryn F e t o r
ordynuje w chorobach kobiecych od 15 maja.

Dom rządowy „Pod koroną".
3238 ” " 4 8

D r  A D A M  M A C I Ą G
b. asvstent kliniki cnorób wewn. U. J.,

> ordynuje jak poprzednio 3451 3 9
w Karlsbadzie. Alte Wiese. Dom Bórse.

Krynica Nałęczów ka
nowo otworzony pensyonat 
Drowej A. Wąsowieżowej i A. 

z Opieńskich Baumowej —  urządzony z _ kom 
fortem. Oświetlenie elektryczne —  wodociąg — 
kanalizacya. — Kuchnia wyborna. —  Ceny 

umiarkowane. 3562 2 10

B r FerSyraas&di p4€hhorn
ordynuje jak dotychczas 

w Mariesliatizie w domu „Mozart1*.

PetólifOME ' •

W. Panu H e n r y k o w i  G o t t l i e b o w i ,  
profesorowi rachunkowości państwowej, kaso­
wej, bucbalteryi pojedynczej i podwójnej i t. d., 
zamieszkałemu w Krakowie przy ul. Dietlów- 
skiej L. 68 — za  p r z y g o t o w a n i e  nas

v/ trzech miesiącach 
do e g z a m i n u  z r a c h u n k o w o ś c i  pań­
stwowej, kasowej, buchalteryi pojedynczej i po­
dwójnej, który zdaliśmy w c. k. Namiestnic­
twie we Lwowie z b a r d z o  d o b r y m  -'po­
s t ę p e m

Jako sumiennego, dobrego profesora 
polecamy Go najgoręcej Szanownej 

P. T. Publiczności.
Krupczakówna, Rogalska, Madejsica, Szkodziń- 
ska, Gorgoniówna, Sarekówna, Grzybowska, 
Misiewska, Opatrnówna, Wiejowska, Kopaczó- 
wna, Grudzińska, Schmidówna, Matyuiewiczó- 
wna, Podobińska, Zollner, Wojas, Korzonek, 
Ziemnowicz, Świątkowski, Raczyński, Mikuciń- 
ski, Woźniakowski. 3665 1

I? zwraca się uwagę na przetwóT
T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez

lekarzy często zapisywany. 1086 7 24

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
 ̂ '  znanej oddawna

i&nos
Saxiehner’a naturalnej wody gorzkiej.

1005 5 10

Mowośct letnia po wyjątkowych tanach poleca 
Grand Magasin „Au prix fise '1, Wiedeń, I. Gra- 
ben 15/6. Próbki i ilustrowany dziennik mód 

. ,  na żądanie za daimo. , 3660 1

Eealiaunść
Nr 162, w Nowej W si Narodowej, obejmująca 
dom murowany, postawiony w roku 19'05, po­

koje ładne, posadzki, »
ft1

z wolnej rąkl do sprzedania.
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia na miejsca 

ulica Piotra Rosoła nr 1- «
3383 9 10

M im  podzigkMe
składa podpisana tą drogą Towarzystwu ubez­

pieczeń na życie i renty

„ A  L  Ł  I  h  N  Z «
które przez filię swoją w Bielsku wypłaciło mi 
bezzwłocznie pełny, na życie męża mojego Fran­
ciszka Zembatego, zmarłego po krótkłem /rwa­
niu ubezpieczenia, w kwietniu b. r, ubezpieczo­
ny kapitał w kwocie 2000 koron.

Wadowice, 14 maja 1910.
ITsresa ZemSsata.

Kancelarya adwokata krajowego

D r a  M i c h a ł a  M N I E J . A K A
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37. 

Tel. 1086

3718

E n j ? s a ' t e l e g r a f i c z n e .
Wledań, 21 maja. (Giełda południowa.)

- Maiki 117-57. ńenta majowa 94-25. Renta koi mowa 
węgierska 92-20. Akuye austr. taki. kred. 565 50. Akcya 
węg. takł. kred. 833’ —• Akcye Amglobanku 311'o0. A 
Unionbanku 6GO 50. Akcye Bankiereinu 511-—. Akoye Lin- 
darbanku 503-50. Akcye kolei państwowych 756'—. Lom­
bardy 12075. Akoye tabryki broni O— -—. Akcye tyto­
niowe 402-50. Alpiny 72T—. Rima-Muranyi 676-95 Ab 
cye praskiego Tow. żelaznego 2620’— . Losy tureckie 
261-—. Ruble 254-25. Akcye galic. Banku hipotecznego
0—-— . -

U sposobien ie: spokojno.
* 8orlln, 21 maja. (GieMa poranna.)

Akoye kredytowe 208-—. Tow dyskontowe 187 25.
Upoaobienie: silno.

Giełda warszawska
Warszawa, 21 maja. U * -
4-procentowa renta rosyjska 9i"30rb.; 4 ,/,-procenvO..3 

ziemskie 93-50 rb.; 4-procentowe ziemskie 87"55 rb.; 
5 -procentowe listy miasta Warszawy t>6'35 rb.; 4*/,- 
procentowe listy miasta Warszawy 91-85 rb.; akcye Ban­
ka handlowego warszawskiego 415'— Lilpop 583- rb.; 
Putiłow 131"— iz.; Rudzkie 637-50 rb.; Starachowice 
158-— rb.; Zawiercie 397-— rb.; Żyrardów 281-50 rb.; 
łódzkie 93-60 rb.; Berlin 46-21— .

. . Giełda zbożowa.
Budapeszt, 21 maja.
Pszenica na maj od 1140 do 11*41, pszenica ua pa 

ździemik 970 do 9 71; żyto na maj O"— do. O" ; 
żyto na październik od 7’47 do 7-48; owies na maj 0* 
do o*— ■ owies na październik od 6*40 do 6'41; kuku* 
rydza na maj 5-46 do 5"47; kukurydza na lipieo 6"62 
do ó -b3; rzepak na sierpień 12"60 do 12-70.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobień'" słabe, 
ciepło. ■' ■ Ł'-4

LEONA GRABOWSKIEGO
' w, Krakowie, Plac Maryacki -L. 9. róg Ryaint główiłe^o

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów 
bluzek strojnych i angielskich boa strusich 
i rękawiczek po nenach przystępnych



Sobota 21 Maja 1910. N O W A  r e f o r m a . Wr 227.

Proszę żądać
u kupca swego nie zwyczajnie 
„bulionu w kostkach", ale raczej 

wyraźnie rŁ

EQ0

i i W
M A G G I[iuiuiiir.!!iii:|WIIIIII! |

om w kostkach
Htórjf i*>sf za najlepszy uznany!

się chce tanio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G Ó R K I, kraw ca
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  3 4 .  (Pałac Spski).

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
ób brania miary, oraz ceny nbrań. 3680 2 4

Chłopczyka lub dziewczynkę
za jednorazowem stosownem wynagrodzeniem, 
jrzyjmie za swoje osoba samoistna, wysoko 
wykształcona. Kapitał dziecku zapewniony zo­
stanie. Zgłoszenia: „Szczęśliwy traf 1910“  poste 
rest. Rzeszów, fach pocztowy. 3676 2 3 ‘

AGRONOM
z wykształceniem i listami polecającemi, na 
stanowisku, żonaty, poszukuje posady dozorcy, 
portyera lub gospodarza, w mieście lub blisko 
miasta. A . B . poste restante Podgórze. 

3715 2 2

4 młode pudle
uo sprzedania. — Wiadomość u ślusarza, ulica 
Grodzka 39. . - . 3634 3 3

N a j l e p s z y ś r o M n a  odgniotki !
welski radykalny plaster na odgniotki, 
koperta 40 halerzy. Welski radykalny śro­
dek na odgniotki, flakon z pędzlem 60 ha­
lerzy. 'o otrzymaniu należytości w znacz­
kach listowych wraz z 20 halerzami na 
porto, tylko prawdziwy wysyła C. Hi- 
chiers Adlerapotheke, Weis, Górna 
Austrya. Również tam do nabycia słynny 
welski plaster przeciw gośćcowi i reuma­
tyzmowi po 1 K. Baczność na zarejestro­
wany zęak ochronny. - 3450 1 8,

18'/» morgowy, w pow. Grybowskim, &m. Stróże, 
składający się z budynków mieszkalnych o 3 
pokojach, 1 sieni i 1 kuchni, jak również go­
spodarczych t. j.: 2 stodół, 1 stajni, 1 sieni, 
lamusa, spichlerza i piwnicy betonowej, zbu­
dowanych przed 5 laty, w okolicy bardzo roman­
tycznej, z powietrzem zdrowym, na pasie pod­
karpackim, jest zaraz do sprzedania. Na miej­
scu stacya kolei, rozchodzącej się w 3 kierun­
kach, szkoła czteroklasowa i poczta. Do miasta 
Grybowa 5 kim. Dla P. P. Emerytów bardzo 
się nadaje, a to ze względu na świeże powie­
trze i warunki komunikacyjne. Zgłoszenia pod 
adresem Jan Cielach w Berdychowie, p. Stróże 
koło Grybowa. , . 3700

posiadający egzamin z maszyny i kotła, zatru­
dniony przy obsłudze maszyn parowych o sile 
650 i 300 HP.. amoniakalnej chłodzalni oraz 
urządzeniu dla wytwarzania światła elektry­
cznego i przenoszenia sił również jako monter 
instalacyi elektrycznych, poszukuje posady w 
browarze, młynie lub tartaku od 15 czerwca 
b. r. Zgłoszenia pod adresem: W. Malski, Kra­
ków, ul. św. Marka 7, dla J. L. 3669 3 3

P r a w d z i w y m

Mieni timmm
j e s t  n a s z a  
„ks i ążka za 
darmo", którą 
ofiarujemy ka­
żdemu cierpią­
cemu człowie­
kowi. W  tej zaj­
mującej książ­
ce wielu ludzi, 
którzy może
swe cierpienie 

1 uważali dotąd 
za nieuleczal­
ne, ponieważ 

z pewnością na niewłaściwej drodze 
szukali odzyskania zdrowia, znajdzie 
otuchę i uleczenie. Elektryczność atoli, 
zwłaszcza stały prąd galwaniczny, 
jest najskuteczniejszym środkiem do
z w a l c z a n i a  ogó ln e g o  o s ła b ie n ia  n erw o ­
w ego, d o leg liw ośc i reum atycznych , neura­
s ten ii, bólu  g łow y , b e z se n n o ś c i, n ieregu ­
larn ego  w ypróżnienia, porażeń , o s ła b ie ń  
w sze lk iego  rod za ju  I n a jrozm aitszych  ch o ­
rób kobiecych Itd. —  Opisaliśmy swój 
sposób .leczenia w  zajmującej bro­
szurce i każdemu, kto się do nas 

, „  zwróci, prześlemy f  3725

za dariraa opi&coaa
tę broszurę, nie nakładając żadnego zo­
bowiązania. Nigdy jeszcze w Anstryi nio 
ofiarowano publiczności zupełnie za darmo 

tak cennej i pouczającej książki.

E ie k tro -th re tó is c fce  Ordinntlon
Wiedeń, I., Schwangasse Nr I, Mezzanin 

i Abt. 33. «  •* , ‘

Kupon na k s ią ż ę  za darmo:
Do 21/5 1910

Elektro-Therapeutische Grdination
jj. Wien, I., Schwangasse Nr 1, Me- 
«■ zzanin, Abt. 38. _
^  Proszę przysłać mi dziełko: Eike 

Nbbaudlung ilber moderne Elektro- 
S* Therapie“ za darmo opłatnie.

Nazwisko: ...................................
Adres:......................

G u w e r n a n tk a
Niemka, władająca językiem fruncnskim, an­
gielskim i cokolwiek polskim, muzykalna (for­
tepian) poszukuje posady u dystyngowanej ro­
dziny. Adres: Helena u p. Dyrektora Smitki 
w Wiśniczu koło Bochni. 3617 2 2

P a n n a
z kilkuletnią praktyką biurową, ze znajomością 
Dnchalteryi, języka niemieckiego, oraz pisania 
na maszynie poszukuje, zajęcia biurowego. — 
ZgłoszBui» pod: Ł. M. w Adm. „N. Reformy". 

3378 6 6

są wyroby pierwszej fabryki zegarów HANNSA 
KONRADA, c. i k. nadwornego dostawcy w Brux
Nr 316 (Czechy). Prawdziwie niklowy szwaj­
carski zegarek Roskopf 5 K, budzik konkuren­
cyjny K 2-90, z tarczą w nocy świecącą K 3 30, 
zegar wahadłowy K 8'50, 3-letnie pisemne po­
ręczenie, - Niema ryzyka. Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości. Obficie ilustr. ka­
talog główny z 3000 odbitek za darmo, opła­

cony. .  3168 1 4

Gtówsie zastępstw o

r o w e r ó w
J. Puciia i S-Ki, marKi Styrya w Gracu.

Posiada także na składzie 
rowery marki: Diirkopp,
Globus, Graziosa, Diamant, 
Regeut itp., począwszy od 
90 koron, za gotówkę i na 

spłaty miesięczne na dogodnych warunkach.
Przybory do rowerów po cenach fabrycznych.

~ M . G E R T L E R '
Kraków, Zwierzyniecka 17, tel. 2062/VIII.

3264 5 6

Za darmo!
A

Kto nabywa 
u mnie 12 
sztuk pra­

wdziwego zapasowego krzesiwa Auera, 
nadającego się do 
tej zapalniczki po 
30b.za sztuką, 
otrzymuje orygi­
nalny kieszonko­
wy zapalnik zu­
pełnie za darmo. 
Zazaliczką70lial. 
na porto. Wysyła
Jakób Kenig

Wiedeń, VII/3., Kai- 
serstrasse 101. 3750

Gzy potrzebuje Pan broni!
Wszystko jedno czy do polowania lub do strze­
lania do tarczy, flobertu, wiatrówki, rewolweru 
i pistoletu, przyborów do polowania itd.. to 
zwróć się Pan zaraz do znanej powszechnie, 
bardzo rzetelnej fabryki broni A. Antonitsch, 
Madbrovniće (Feriach, Karyntya) o bezpłatne 
przysłanio cennika 45. Wielka pracownia rope- 

racyjna. 2831 6 10

Z a ś lu b i
r aI J JŁ
pr_ystojny młodzieniec, lat 25, córkę rodziców 
lnb intel. do lat 32 wdowę, któraby mu dopo­
mogła ukończyć jednoroczny knrs w jednym 
z wyższych zakładów naukowych. Dysk. p. słow. 
hon. „ P r z e z n a c z o n y ”  poste rest. K r a ­
k ó w ,  za kwitem inseratowym. 3641 2 2

9 1

tft

która na wiązanie chciałaby dostać mę­
ża (a jest bardzo przystojną, inteligen­
tną panienką), prosi reflektujących na 
to panów o łaskawą korespondencyę 
pod „ Z o s ia "  do Administracyi „Nowej 
Reformy". ., . ■ „  3588 2 2

bezdzietny, lat 39, z wyższem 
facliowem wykształceniem, na 
poważnem stanowisku, clice po­
ślubić pannę lat 23 do 30, wy­
kształconą, zdrową, z dobrej 
rodziny. Zgłoszenia pod „Ma 
!©s szczęścia" przyjmuje Admi 
nistracya »Nowej Reformy« 
do dnia 15 czerwca. Potrzebny 
dokładny adres ze wskazaniem 
miienia i nazwiska osoby inte­
resowanej lub pośredniczącej. 
Dyskrecya zapewniona.

K R a W M E C  d a m s k i - .
Józef Gałązka . .

rr * '  • ** "Zamówienia z powierzonych materyałów. Specyalność: Ko 
styumy. —  Okrycia. — Spódnice. Wykonywam w krótkim czasie. 
F l o r y a ń s k a  1 6 .  3300 3 o F l o r y a ń s k a  1 6 .

1 « 1  ? i7 a w d > e s - ftm iiii
dla popierania interesów właścicieli nieruchomości miejskich 
i wiejskich w Krakowie w Rynku głównym pod liczbą 24 
II. piętro (naprzeciw odwachu).” ” %
Godziny urzędowe od 9—1 przed pot. I od 3— 5 po południu.

Bank udzielą kredytu wekslowego, oraz krótko termi­
nowych pożyczek budowlanych i hipotecznych. Interweniuje 
przy nabyciu lub pozbyciu dóbr, realności, gruntów i parcel 
budowlanych, dostarcza materyałów i robót budowlanych. 
Wykonuje i bada kosztorysy, kontroluje i przeprowadza ro­
boty budowlane, adaptacye, melioracye i instalacye przy 
pomocy sił fachowych, prowadzi administracyę nieruchomości 
i przedsiębiorstw zarobkowych, oraz przyjmuje wkładki 
oszczędnościowe na 472%  opłacając podatek rentowy z wła­
snych funduszów.

Zarazem mamy zaszczyt zawiadomić, iż objęliśmy ge­
neralne zastępstwo ^sprzedaży węgla kamiennego z polskiej 
firmy „E ksport Ś lą s k i" w Katowicach.

Kraków, dnip 21 maja 1910 r.
3 7 5 1 1 3  -  D y r e k c y a .

,£Sada N ad zorcza
Tow. wydawniczego Escyklopedyl ŁueoweJ

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
stosownie do § 22 statutu ma zaszczyt prosić wszystkich członków stowarzy­

szenia na pierwsze " .

Z w y c z a jn e  Ogg&lne Z g ro m a d z e n ie
które odbędzie się w niedzielę d a fa  2 9  m a ja  r . ii. w mieszkaniu dra Juliana 
Gertlera, adwokata krajowego w Krakowie, przy ulicy Floryauskiej 1. 31 o go- 

;■» dżinie 3-ej po południu.

i ;  Sprawozdanie i zamknięcie rachunkowe za czas od 1 stycznia 1908 r. po 
31 grudnia 1909 r.; „

2. Sprawozdanie dodatkowe za pierwsze 5 miesięcy 1910 r.; -
3. Plan działania na rok 1910;
4. W nioski wolne. ' 3735

Za kartę legitymacyjną służy książeczka udziałowa.
Kraków, dnia 20 maja 1910 r.

Podpisani:
Prezes Tow. Wyd. Enc. Lud. Sekretarz To w. Wyd. Enc. Lud.

Dr Julian Gertler. ' JŁonst. Srokowski.

. Z N A C Z N I E J S Z E

t r a n s a k c j o  f in a n s o w e
Najwyższe kredyty (druga hipoteka na dobrach) znaczniejsze pożyczki 
na przedsiębiorstwa przemysłowe (począwszy od 100.000 koron), pożyczki 
komunalne i gminne, komandytowanie pierwszych firm przeprowadza 

1 dyskretnie, prędko i solidnie bez kosztów przedwstępnych.

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  3 .  3729 1 3

Rakiety, Pliki, Siatki, Pitki nożne „Foot-B all”  i inno przybory sportowo
w wielkim wyborze. •<,

Przyj orajc sit; rakiety do naprawy. 3KJ5

■pi -jp •

W-Krynicy
do wydzierżawienia willa. Oferty pod „Krynica" 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inserat. 3643

Puroji palonej

poleca esę&stasfl 
I hurte«fiłs

w pŁ orw * gchcnU

W j
r  ^  ^SSSI30^

• KRAKÓW

najnoroszgm 
i najlepszym cpo< 
Bobem za pomocą
jow egg  pgwigtni*

po cenach 
najniżssyeK,

m. ] H W O R N I C i a
17 53 0 A

L o k o m o b i l a
parowa o sile 8— 10 koni, marki angielskiej 
w dobrym stanie tanio do sprzedania lub wy­
pożyczenia. Dwa motory gazowe o sile 4 koni 
i 2 koni, jeden motor benzynowy o sile 6 koni 
do sprzedania. Wiadomość u M. Gertlera, Zwie­
rzyniecka 17, Telefon 2062/'VIII. 3364 5 6

Najlepsza izetelaNa, Cukry deserowe
SD5H PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — uT Floryańska 2.
(Hotel Drezdeński) 106 0 

Proszę żądać wszędzie.
166

Wydzierżawię
trafikę pod przystępnemt warunkami w 
Podgórzu. Zgłoszenia tylko pisemne z 
terminem do 15 czerwca b. r. pod Z. W . 
przyjmuje Admin. „Nowej Reformy". 

248 2 3

Firm a L. f G . K aden
K raków , ul. Dunajewskiego 6 .

poszukuje od 1 czerwca a. . *. «■
* służącego do Diura.

Reflektanci, którzy już byli zajęci po biurach, 
mają pierwszeństwo. 3636 3 3

i
OiiziiutzeEie: Wiedeń, Paryż Loiyn, Berlin.

K r o k i e t y ,  „ D j a b o l o " ,  „ B o o m c r a n g ”  najnowsza gra i zabawka. H a m a k i  i przy 
.  bory gimnastyczne ogrodowo — polec;./; najtaniej -

JL * ral"ivv-
Cenniki tego działu darmo i opłatnie.

R y n e k  3 7 .
3094 2 2

znany “J&iiS środek do tępienia włosów 
,S P S Ł A T O IP .“

do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

* 10 E , wielkiego 20 X . n 2421 5 8
RO BER T  F ISC R SR , doktor chemii i kosmetyki. — Da wniej: Wiedeń, I., 
Habsburgeragsse 4, teraz: V/iedeń, I., Salvatorgasse li (Passauerplatz 2). 

Składy w Wiedniu: Apteka W. Twerdego, 1., Kohlmarkt 11; apteka Korwilla, I., 
Wipplingerstrasso 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone.

7330

Najnowszy kotwiczny zegarek, remontoar silveroid. Elegancki: 
Mocny! Wspaniałe, nadzwyczaj mocne koperty platynowane ze 
szlifowanym brzegiem kopert z fasetkami, posrebrzają meta 

Iową tarczą, złote skazówki 7 K. Za zaliczką wysyła

J. Sdioniisrger, Wiedeń IX /! . ,  Porzellangusse 45 /34
Cenniki za darmo, opłacone. 2957 5 26

NI sprawie swej fryzury

otrzyma każjja Pani za darmo wyjaśnie­
nie i radę oa 3599 2 3

Miison Pesil
-  ,

Wiedeń T.; Karntnerstrasse 28.
Umyślny zupełnie oddzielny oddział dla 

podkładów (postiches). 
Próbowanie bezpłatne, bez obowiązku 
knpna. Godny widzenia skład wszelkich 
istniejących odcieni czystych strzyżonych 
włosów białych, jasnych blond aż do bardzo 
czarnych, w naturalnych barwach i na­

turalnych kędziorach.

:: Ceny p rzy§fę jłiie .::,
■ Szybkie i dokładne wykonanie wszelkich 

listownych zamówień do wszystkich kra­
jów. Za granicę wolne od cła. 

F ilie : Budapeszt IV., Yśczi-utcza 19.' 
Karlsbad, Alte Wiese, Roter Adler.

$ «  S v i i

Stow arzyszenie 
„W S asn ej P o m o c y  K u c h a r z y "

w Krakowie
poleca kwalifikowanych kuchmistrzów tak re­
stauracyjnych jakoteż i prywatnych, również 
i praktykantów. Kancelarya Stowarzyszenia, 
Kraków, ul. Basztowa 16, II piętro. 2666 7 8

7mii? literał
układa artystyczne mowy, toasty, wiersze oko­
licznościowe, słowa do muzyki, uroczyste adresy, 
klasyczne napisy na grobowce. Zgłoszenia pod 
„Piękno”  poste restante Kraków , za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 3203 4 4

Ifl
narożnik ul. Smoleńskiej i ul. Retoryka, 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Smoleńska 16, parter. 3523 2 5

P a n n a
uzdolniona, w krawieczyźnie, kroju i szyciu po­
szukuje zajęcia w domach prywatnych. Wiado­
mość pod H. M. poste rest. Chrzanów. 3714

Samodzielny

iiuchetlter-Koresponelen!
polsko niemiecki i kasyer, mogący zło­
żyć kaucyę, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia zaraz w miejscu lub na prowin- 
cyi. Łaskawe zgłoszenia pod „L. 4 “  po­
ste restante Oświęcim I. 3533 2 3

Ifl Daje bły- 
ty skawiczny ! 
bA połysk.

do czyszczenia metali, 
również do czyszczenia 
rzeczy kuchennych —  

polecają

REIM i SPÓŁKA
KraKóui

Rynek 37, Linia A-B
2639 3 3 ' ”

I J f t K e A  V I I .  k i .  g l i n u .
przygotowuje do egzaminu, poprawek itd. 
Kraków,' Starowiślna 27, parter u p. 
Wrzesińskiej. „  _ 243 4 o

l & t ó  S f  M
Laurin & Element, z wózkiem, siły 
5 koni, dwu cylindrowy, opatrzony dwie­
ma przenośniami i popędem łańcucho­
wym, w bardzo dobrym stanie, tanio 
do sprzedaAia. L. Jabłoński, mechanik, 
ul. św. Anny 1. 4. . .  _ _ .  3336 5 5 .

.  P a * m a
służąca, znająca doskonale krawieczyznę. poezu- 
Kuje posady. Wiadomość pod „K am ila”  po­
ste restante Chrzanów. ‘  3713

Jako pielęgniarka snSoSt
soby na wieś lub na wyjazd. Posiadam 
w tym kierunku praktykę. Adres: Zaci­
sze 6, parter, na łe.wo. 3460 5 6

2,545.600
franków złotem

6  ciągnień rocznie 6
Najbliższe już

1 czerw ca 1910 r.
przez knpno

Tureckiego 430 Er. losu
zawsze odsprzedać się dającego i bez­
warunkowo losowaniu podlegającego.

Najmniejsza wygrana daje już netto 
240 franków. — t

Cena gotówką E 2 65 -— lnb tyl­
ko na
39 rat miesięcz. po K 8 ‘— .

g j t j f  Już przesłanie pierwszej raty 
zaj łrnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. ”$ $ 9

Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer* 
cura za darmo. ■ ~ 3741 1 5

Kantor wymiany
OTTO S P iT Z , W ied eń ,
'  I„ Schottenring tylko 9 C

i R«n7cin anacięfi fcłRóg Gonzagagasse

SAMTORyUM ZIMHERHANnOO) \KIEJ FUHDACyi
■  ■ (rii®iiii2).

Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczeiiie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie Rontgena, d’Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane prospekty 
za darmo. Trzech lekarzy. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujący Dr ŁOCbclL

PB

Z m i a n a  l o k a l u !  %
Zakiad pogrzebow y „C on cordia”

przeniesiony oa Piat Szczepański Ł  2 (dom w łasny), —  Telefon Bi 331. s  —
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze* wszystkich

kisjów europejskich. 197 40 0

Precz z proszkową 
farbką —  gdyż - -

jest nowym środkiem (pastą w pudełkach) siwienia bie­
lizny o wiele pię&siąfssyin, wydatniejszym ( i  pudełko 
„Błękitu" starczy za 2 paczki farbki proszkowej) naj­
prostszym w użyciu, pod gwaraseyą nieszkodliwym

„ B łę k it "  n ależy  żądać w e _  w s z y s t k i c h  ftandlaeSi

F a b r y k a :  S t a n i s ł a w  P o f f  # r a N w i
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S o  w y n a ję c ia  od l  lipca 1911 r.

lokal sklepimy
naroża^, obszerny, w Rynka, róg
Szewskiej. 3393 5 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

Księgarnia S. A. Kriyianowsklego
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar" 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych Ję" 
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O C Z E K
Polsko-Niemiecki kurs I-szy K 
2 40 — kurs Il-gi K 4-80. — Polsko- 
Francuski knrs I-szy K 3-60 — kurs 

lll-g i K 960. — Polsko-Angielski 
j  kurs I-szy K 2 30 — kurs Il-gi K 3 60. 
'P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy K 
4-20 — Il-g i kurs K 5.40. Am ery­

kański przewodnik z rozmówkami an­
gielskiemu K 1'30. 586 9 24

S k l e p  k o r z e n i
ł  wiktuałów z trafiką, z powodu objęcia inne­
go przedsiębiorstwa, do sprzedania w Krakowie. 
Adres w Gł. Agencji Dzienników i Ogłoszeń, 
Sławkowska 2. • 3407 4 6

Zastawione brylanty,
złoto, srebro itp. kosztowności wykupuję, celem 
kupna,  wypłacając pełną wartość. 3208 7 7
M. Brenner, jubiler, Mikołajska 8, I. p.

P ożyczki 3414812
dla P. T. urzędników państw., prywatnych, ofi­
cerów, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, inży­
nierów, księży, profesorów, nauczycieli i straży 
skarbowej do najmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatwia za kondyktem i bez i 
informaoyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udziela ustnie lub pisemnie Reprezentacja 
Beamlen-Verelnu. Lwów, Kopernika 28, I I  p.

„p e B syo tó t P o p ra d "
w Żegiestowie, 34is 4 5

mieszkania większe i mniejsze z eałem 
utrzymaniem na sezon. Kuchnia domowa.

8
górskie, i lesistej’ okolicy nad rzeką 
Skawą, 20 minut od stacyi kolejowej 
i miasta Wadowic, są do wydzierżawie­
nia po cenach umiarkowanych mieszka­
nia letnie. Powóz i konie do dyspozy- 
cyi. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. Lewinger, Kraków, Wrzesińska 7, 
I  piętro, w niedzielę od 2 do 5 po poł.

3443 4 4

(0 Pensjonacie „Motfesie"
Krupnicza I. 9,

są pokoje wolne do wynajęcia. Obiady 
w domu i na miasto. 3520 4 7

W Myślenicach
za Rabą do wynajęcia na sezon letni w bli­
skości rzeki i lasu mieszkanie, składające się 
z 3 pokoi, werandy i kuchni. Wiadomość: Kra­
ków, ni. Kolejowa 1. 2 IL p. drzwi na prawo. 

3584 3 3

Welski radykalny plaster na od- 
gniotki zielony styryjski wyrób, 
koperta 40 hal. —  Welski rady­
kalny środek na odgnlotki zielony 
styryjski wyrób, flaszka z pędzlem 
60 hal., są uznano za najlepsze 
środki do usunięcia odgniotków 
i stwardnień skóry. —  Wyrabia 

i wysyła

C. RICHTER*
Adisr flpoiheke, U/els (6 . flustryn).

Po otrzymania należytości zna­
czkami listowemi (o 20 h. więcej 
na porto). Proszę żądać spisn oso­
bliwych plastrów. 3452 i  4

L e t n i a

Kawiarnia § Mleczarnia
w Parku Jordana już otwarta.

Lokal riui nc*»o wykwintnie urządzony.
4i

Wyborowa kawa. — Doskonała herbata. — Mleko słodkie i kwaśne, pod-
śmietanie, śmietanka i masło z pierwszorzędnej mleczarni Łuczanowickiej.

*

Szynka. — Przekąski. 3462 2 6

W razie niepogody P. T. Publiczność korzystać może z krytej we­
randy. O łaskawe względy uprasza t fa i l  B i s a n z *

10.000  K O R O N  N A G R O D Y
DLA NIEMAJĄCYCH ZAROSTU I ŁYSYCH.

Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie duń­
ski „Balsam Moś”. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal­
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, żc „Balsam Mos jest jedynym środkiem nowoczesnej wiedzy, któ­
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, żo środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

10.000 KOSOŃ GOTÓWKĄ
kaidemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie.

W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z togo 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanio Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania !. C. Dr Ttrerg, Kopenhaga.

- ■ Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu

HOS-HAGASitiET, COPEHHAGEH 333 DflM RK  M ) .
(Opłata kart koresp. 10, a listów 25 h.) 2263 2 2

Koncelnryn Atwokotu

ITIaoSItlsiM
w Krakowie, ni. Poselska 1. 29

t* .

ma do ulokowania na hipoteki

3 0 .0 0 0  M o 3651 2 3

m u  REIFERA
w KrakGwIe

ulica Grodzka % -  * Telefon 435
* poleca

Puder hygieniczny uznany i pole­
cany przez instytut kosmetyczny 
W go Dra Lustra po 1 K. —  Tan- 
r.osol na porost i x wzmocnienie 
włosów, usuwa łupież po 1 K. —  
Woda do ust Prof.. Dra Millera 
wzmacniająca i konserwująca zę­
by po 1 K .' —  Mydła toaleto­
we, neutralne*i przetłuszczone po 
50 hal. 3539 2 6

Pomocnika facHooiega
poszukuje L . W e ln d lln g , K r a ­
k ó w , G ro d z k a  2 6 , skład farb i 
perfumeryi. 3547 2 O

.  „Jas!©
deserowe i kuchenne, wysyła pocztą 
mleczarnia Jana Kędziora w Borzęcinie. 

* 3575 3 3

Mieszkanie
czyste, z 3 pokoi, kuchni wraz z przynależno- 
ściami od 1 lipca lab później potrzebne dla 
małżeństwa bezdzietnego. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje L. Wiesenberg, Krowoderska 19, II p. 

f  3590 2 2

Kupię m ajątek
blizko kolei, z ziemią urodzajną, z dobremi bu­
dynkami gospodarczemi, o wygodnym dworze 
mieszkalnym, z inwentarzem żywym i martwym, 
może być nawet we wschodniej Galieyi, bez 
pośrednictwa. Rolnik poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 3637 2 3

ŁOliingera

prawnia chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią­
cego 60 h, 1 K  40 h, 2 K  80 h, 4 K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Liiftingera w drogneryi Józefa E a iia -  
ka jako składzie głównym w Krakowie 
ul. Szewska 1. 5, 3471 2 10 -

>
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najszybciej i najtaniej
( PIERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKa I 

8BT PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH
drukarń domowych oraz tablic emaliowanych i metal
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S k ł a d  f a p b  i  p e r f u m e r y i
3544 2 v poleca najtaniej
Farby olejne, gotowe do użytku/*— Lakiery do podłóg naj­
lepszej jakości. —  M a s ą  fra sz cs isk ą  z » murzynem« do podłóg, 
posadzek i t. p. w pudełkach po 1 koronie i 50 halerzy 
L a k ie r y  na kapelusze słomkowe w rozmaitych kolorach matowe i z połyskiem. 

S t x * o l b i x i  do czyszczenia kapeluszy słomkowych.

M AURYCY SC M A PIRA
egzaminowany nauczyciel biichaltecyi,

w , K rakow ie, u lica  Starow iślna 1. 41, parter,
udziela gruntownej nauki

miH A L T E R Y I
pojedynczej i podwójnej z przygotowaniem do egzaminu w c.k. wyższej szkole 
handlowej, oraz stenografii, polskiej i niemieckiej korespondencji handlowej, ra­
chunków kupieckich, bankowych itp., również w języku polskim i niemieckim 
pod przystępnemi warunkami. •/ / ! '-  " 2544 7 10

Fabryka wózków dziecięcych
i wyrobów koszykarskich

R. Linschiitz, KraKto, ul. Sta&takii 14.
Najnowsze modele wózków _ dziecięcych w wykwintnem wykonaniu — 
wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze ua składzie. Uskute­
cznianie wszelkich reperacji. 3272 4 10

Beipoirtdnla Komunlkaoya pocztowa i palujesz* 
;  nym l p a row cam i ^

4 ruch pasażerski
(tak w kajutach jak i pod pokładem)

wszystkie strony śviata
b iorąc pod u w «M  lln i«

H a m b u r g * N e w  Y o r k
_ . i ___— M am hllPrr— M o w I rHamburg—Argentyna 

H a m b u r g — B i-a z y lja  
H a m b u r g — K a n a d a
H a m b u r g — K u b a

3499 9 8

H a m b u r g — M e x y k  
H a m b u r g — A f r y k a  
H a m b u r g — A n g l ja  

 H a m b u r g — F r a n c ja

Podróże morskie dla wypoczynku - 
i przyjemności.

Znane l ce n io n o  13 dn iow e pod róże  p a row cem ,M eteor*
d o  D ronthelm u, pod róże  na p ó in o c  d o  la lan d jl I 
p ó łn o cn e g o  bieguna, d o  S ip ic b e r g u , w ycieczki d o  
znanych  m ie js c o w o ś c i k ą p ie lo w y ch , d o  AnjlJI,

’  IrlandJ laSzkoc
Prospekty RraUs i franco.

M u r g -ta ih a  Linio, P^Ł .B am liiig .
21

Generalna ageneya dla Galieyi: Lwów, ulica Gródecka 95.

W\ ki w ' Czapli®] k i
3566 2 10 ju b iler ,

K raków , Sukiennice L. 1.
Największy wybór pierścionków zaręczynowych, srebro do wypraw ślubnych 
i obrączki gotowe na składzie. —  Magazyn znajduje się tylko w Sukiennicach.

1 A rtystyczna pracow nia sto larska :-

iv Krakowie, przy ul. Ambrożego Grabowskiego I. 9
wykonuje wszelkie roboty w zakres stolarstwa wchodzące według projektów własnych 
lub wskazanych. Zakład odznaczony został I-szą nagrodą na fachowym konkursie 
Muzeum przemysłowego, jakoteż uzyskał liczne wyrazy uznania, zamieszczone wielo­

krotnie w czasopismach polskich. 3250 3 10

WAŻNE DLA P. T. INTELIGENCYI KRAJU I MIASTA! m

9 9

RENOMOWANY I ZNANY POWSZECHNIE KRAKOWSKI'

®Hid krawiec -ci
oraz magazyn ubrań męskich wraz ze składem sukna 1 kortu

A i m i  S A D a » 1 I M
zo sta ł napow róf otw orzony —  i m ieści s?ę obecn ie  w  nowym domu przy ul. K arm elickiej 1 . 7 , I. piętro.
Zakład prowadzi sam właściciel ANTONI SADOWSKI znany powszechnie od szeregn lat —

jako niezrównany krawiec męski.
Ceny ubrań od 18 złr. (36 kor.) wzwyi. — Najświeższe iurnalel 3284 5 10

§ € U L S  9 K R E G L E
z drzewa lignumsanctum, jakoteż wielki wybór lasek własnego wyrobu, fajek, 
cybuchów, cygarniczek bursztynowych. — Przyjmuje takowe do naprawy najtaniej

K r a k ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  1. 2 0 .
K. Vqigt dawniej H. SoczeEc, fokarz i opfylf.

3105 8 10

2028 11 18
ziialcoiify wyrób, prędko schnący, którym zapuszczania podłogi - może Monad hałdy.

fabryk lagrów ludwika jVlarxa ma wKrakowie: rr-Łencrł*Reim i Ska, R. Drobner.

PATENTY
wyjednywa we wszystkioh państwach 

' iniynior S. DZBAŃSKI 
przez o. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasae 2. (Telefon 5682).

.n r y m 1!

Optyk i mechanik, MrZwilling
Kraków, ulica Sławkowska 1. 4.

poleca "najtaniej cwikiery okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 2440 20 o

H U Ł K E O  R Ó Ż A N E ' ^
®  do nadania cery, nadaje cerze młodocianą świeżość . K 2-— . ,
f j  do tego mydło balsaminowe...................................................K — -60

znakomity środek do zębów.
Woda do u s t ...............................................   K 1'76
Proszek do z ę b ó w ......................................... K —'88

2384 1 2 20
najlepszy środek do farbowania włosów nie puszcza K 5 —

Antoni J Ozsrny ^ 6, swady we

I-szej jakości !t

Nsodzkl taZhłbowe fctawe
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i 

_ . meblowe  ̂ 259 58 °łl
Dajwór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83. Telefon 778

Przedsiębiorstw biidouli Zelazno-betonouych

LdursKi i fpółk
m nocoie, ul. Zacisze 1. IZ, telefon 1114

p o l e c a :  3375 3 4
ęs

dla domów mieszkalnych, szkół, szpita- 
lów, hotelów i t. d . ..............................

patentowane ogniotrwałe stropy
systemu Hofmana

do największych rozpiętości i obciążeń.
Kosztorysy bezpłatnie.

SpetynlnośC: budynki (sbryczne z żelazo 1 beioai
Warsztaty: w Dąbiu, przy stacyi kolejowej.

A U S T R Y A C K I  P R Z E M Y S Ł

L I N O L E U M  I C E R A T  ^
K r a k ó w ,  U y n e k  1 0 . — T e le f o n  SIO .

eso»
'o

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety. Fartuchy, Torby na kupno. 
Coraty dla tapicerów, introligatorów i sió- 
dlarzy. Kokosowe chodniki i rogóźki.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki naźne 
i tonnisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie 1 
angielskie. Orygin. angiei. płaszcze gumowe. t
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W y b ie ra ć  .
prosimy w razie potrzeby materyj na suknie damskie i  bluzki na

porę letnią

tylko najświeższe nowości
w kreponie, jedwabnej popelinie, voiles, płócienku na suknie Panama, 
w białych i wzorzystych batystach, zefirze itd., których teraz z powodu, 

że sezon jest już na schyłku, pozbywamy się

po wyjątkowych cenach.
Prosimy skorzystać z tej pomyślnej sposobności do kupna i kazać sobie 
przysiąc za darmo nasz zbiór próbek letnich i ilustrowany

dziennik mód.

Grand Magasln „Au Prk. Fbce*
Wiedeń, I., Graben 15/6. seeo i a

W e j ś c i e :  H a b s b u r g e p g a s s e  1 .

lilica Floi yańs^.a v 14
H o t e l  p o d  R ó ż ą ,

Sporu i Spółko
Skład farb, perfumeryi i handel materyałów

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j  
Krem i mydła na piegi.

Mydlą Violette de Nice Nr. 810. 1886 24 a&
Mydło toaletowe na wagę 1 kg. 180 K.

Lakiery na kapelusze słomkowe w rozmaitych kolorach, matowe i z połyskiem. 
Liście paczulowe, Kamfora, Pieprz, Terpentyna, Naftalina przeciw molom. 

Strobin do czyszczenia kapeluszy słomkowych.
Latarki elektryczne. Próba przekonywa.

Poleca obfi cie zaop atrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i  t .  p. 233517 o

W ie lk i w y b ó r
aparatów fotograficznych, najnowszych modeli, począwszy 
od K 6*50 do K 500'— . Wszelkie inne przybory fotograficzne 
w najlepszej jakości po cenach konkurencyjnych. Cenniki 
darmo i opłatnie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, nie wliczając kosztów opakowania.

- K AM ER A' o*

Kraków, Szewska 27 (róg plant).
i

Fabryka luster i szlifiernia szkła

A. Maiyrtczaka i M, Woronieckiego
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na, 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Ceny bardzo przystępne, wykonanie szybkie 1 staranne.

1 ..... J*.:k raT* ■1 ■ ... . . .. ~ jm n ■■
Hamaki, „Diabollo“ , Hfsbollo, Serso, Zabawki, wszel- 

: kie wiosenne nowości w grach i zabawach :
i poleca najtaniej

S Z C Z U B K O W S K I
KRAKÓW — GRODZKA L. 2. ----

2314 4 0

Cenniki
darmo 

i opłatnie.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo ie  istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ? -<
T i n  Gramofon * piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 

się nie psnje.
Ttrv 0lyg- Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 

raźnie i przyjemnie.
publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 

rodzaju i poleca go dalej znajomym. > -- «*
D f ,  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
1 ) 0  i bez igły.
D „  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 
■DAJ wszystkich językach i w największym .wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie. -  -  —
D »  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 

na nich i 1000 razy grać. " 2883 8 25
Gramofon honcerfowy z 10 płytami JO bor.

A a  *  *

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem

Lwów
ulica SyKsfuska L. 2

Tel. 2033/H.

v lA-. GRAND PRIX.

Akc. Tow . G ra m o fo n ó w  w L on d yn ie .
Jcncralny za stęp ca - Kraków —

r  Grodzka 71 (oM  Wawelu)
Tel. 641.

*

r ^  . . -  *** - *  r
Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że objęliśmy wyłączne przedstawicielstwo firmy 

<* /

M err I n̂hrantz 1. L, Utedefi
którą zastępujemy od lat 30 we wschodniej Galicyi, także dla zachodniej części kraju, i polecamy

słynie a n f t r  pewe l eszekle ł k  maszyny rolnicze
tej fabryki, które każdei chwili z obficie zaopatrzonych piwowskich składów’ wysyłamy.

,  -  J. A. bdkwa ternwie. Lwów, Gródecka 20. 2332 912'

897 17 20

Nowy kieszonkowy dalekowidz 
z kompasem i zwierciadłem !!!
Nr 3200V2do składania z wielką siłą widzenia, dający 
się użyó także jako szkło powiększające, palące i wzier­
nik oczny. Można go swobodnie nosić w kieszeni. Za 
sztukę tylko l'50 K, 3 sztuki 4 K. Dobre tanie per­
spektywy do teatru i podróży po 6-60, 7 50, 8‘—, 
1050 K i droższe. Niema ryzyka! Wymiana dozwo­
lona lub zwrot pieniędzy! Wysyła po otrzymaniu 
należytości lub za zaliczką c. i k. nadw. dostawca

B1A . . h a u n s  K O N R A D ,  dom wysyłkowy
Główny katalog za darmoI u  BrQx Nr 2 2 6 4  (Czechy). *"

Za darmo i opłatnie otrzyma każdy na żądanie mój główny katalog z 3000 rycin. 3185 1 4

Pierwszorzędne kąpiele lecznicze

L I D I K
-  leezą niezawodnie..............
wszelkie nieżyty błon śluzowych, przewodów trawienia, cukrzycę, cierpienia stawów, 
choroby dzieci i ustrojowe. Prospekt wysyła Dyrekcya kąpielowa. 2300 4 6

§  F E Y ftf*
automatyczny pistolet 
kieszonkowy tamaisy.
Kaliber 6-35  .............................  45 K.
Kaliber 7 '6 5 ......................................' 50 K.

Precyzyjny wyrób <*
Austr. Towarzystwa fabryki broni

w  S t e y r .  _ 2993 5 20 
W Krakowie dostać można u Józefa Splichal*

Ostatni wyraz nrzgmyslsi fonssraflczneie.

Pf f M M f i  z wyższego domu, wykształcona, 
] n  M U wlftdająca językiem polskim i nie- 

miecklm, poszukuje posady biu­
rowej, do towarzystwa na wyjazd lub sekretarki 
we dworze. Zgłoszenia pod F. G. poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inserat. 8444 4 6

nowe i używane własnego wyrobu oraz c. k. 
fabryki S. Weigla z Przerowa w wielkim wy­
borze do sprzedaniu w pracowni powozów Ign. - 
cego Grządziela w Podgórzu ul. Wielicka 7, 
Telefon 475. . 3376 10 10

Do w piajęda
każdego czasu w nowo wybudowanym domn 
obok hoteln „Pollera“ dwa większe skle­
py, nadające się również i na M ura, składa­
jące się: każdy z dwóch ub' kacyi i obszernego skła­
du w piwnicy. Wiadomość w hotelu „Pollera“ . 

3218 10 10

Kto ma poczucie piękna i jest' zwolennikiem “"dobrej muzyki, wybierze 
tylko i jedynie znakomity, francuski

®  9

oddający tak muzykę, jak i glos iudzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system P a t h ó. Korzystna wymiana starych płyt

Naprawy we własnej pracowni.

:: Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków, Szewska L, 10. 2408 s i& Telefon 305.

<
Pod Najwyższym Protektoratem J. ces. i król. Apostoł. Mości Cesarza Franciszka Józefa I.

w • ’ w  -i •***

Maj-Październik. 111100011 1^ 16* Maj-Październik.
P olow an ie  i je g o  oprawianie, przemysł i rękodzieła, sztuka i sztuka stosowana, gospodarstwo. Stała wystawa samochodów.

Czasowe W V S t a W V ‘ Wystawy/koni._  Wystawa królikowi drobiu. Wystawa trofeów 3oso 4 10 
*  — - l  Wystawy psów. Wystawa trąbek myśliwskich. Wyścigi gołębi pocztowych itd.

Park Luna, kinematografy, dyoramy myśliwskie itd. Loterya wystawy, I. główna wygrana 100 000 K.

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa 11. Nr telefonu 2047/VIII. 46 2 0 0 *

HYGIENICZNE 
TUTKI I BIBUŁKI. 

CYGARET0WE

u

3

SOI NA RZECZ
I® TOWARZYSTWA

SZKOŁY LUDOWEJ.

Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 3193 8 15

zyn mód S i  Zamoyskiej s « M e S f » .  P ° ł e c a  w i e l k i1 w y b ó r  k a p e lu s z y  d a m -  $
R ok  założenia 1 8 8 2 . skich na każdy sezon. Modele paryskie.
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Przy ulicy Batorego 1.25
do wynajęcia od 1 lipca: 14 pokoi, 2 przedpo­
koje, 2 kuchnie i łazienka na II piętrze. Może 
być rozdzielone na 2 partye. Wiadomość tamże 
a dozorcy domu. ■ • -j f  3708 1 3

Płyty, aparaty mówiące
przyrządy muzyczne i elektryczne, fortepiany 
tańsze i lepsze niż gdziekolwiek. Potrzebni za­
stępcy. P. Machinek & Sóhne, Wiedeń XVII., 
Ortliebgasse 5. 3699 1 10

. f i lita V W M  .
są jeszcze do wynajęcia na lipiec i sierpień 
mieszkania letnie z urządzeniem: 2 pokoje i  ku­
chnia, 1 pokój z kuchnią i pokój z kuchnią 
oddzielną. Wiadomość u właścicielki, Kraków, 
pi. Maryacki 8, II piętro. 3732 1 3

Kantata
na nroczystość 500 rocznicy zwycięstwa pod 
Grunwaldem na 2, 3 lub 4 głosy oddzielnie 
jest do nabycia w księg. Dra Wład. Miikow- 
skiego w Krakowie. Pejedyn. egz. na 2 głosy 
(bez przesyłki) 20 h; na 3 lub 4 glosy po 30 h. 
W  większej ilości od 50 egz. na 2 gł. dla młodz. 
szk. po 5 kor. (i koszt zaliczki) jest do naby­
cia tylko u autora Maryana Rudnickiego, Kra­
ków, Podzamcze 3, II piętro. 3317 5 6

Z d o l n a  In  a w c z y s i i
szuka roboty w domu prywatnym. W. H. po­
ste restante Kraków, - 3740 1 3

znajdzie intratną posadę w krakow- 
skiem przedsiębiorstwie budowlanem. —  
Zgłoszenia adresować: Okazicielowi 
kwiiu inseratoivego Nr 1250 poste 
restante Kraków. 3742 1 4

p © m © f s s § l k  ,
do handlu korzennego potrzebny zaraz. 
i Oferty pod F. H . poste restante 
K r a k ó w . . -  3739 1 2

starsza zajmie się dziećmi, 
gospodarstwem domowem, 
szyciem, przyjmie miejsce 

chętnie u wdowca. Zgłoszenia pod: Sumienna, 
poste restante Podgórze. 3591 3 3

u s o l a

Ofiaruj; 4 0 0  koron sady biurowej w in­
stytucjach finansowych. Mam studya handlowe 
i  dłuższą praktykę bnchalteryjną. Posada tylko 
w Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje biuro wszel­
kiej reklamy „Principia* ulica św. Marka 21, 
pod pWawel;‘ . 3731

M  fortepianów, pianin i U m m ,
poleca 2436 36 0

najlepsze instrumentu 
firm krojoooycłi.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bd- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

4 pokoje
r >*zać"okój, kuchnia, łazienka, pokój dla sługi, 
•piżarka, ul. Aryańska 15 od 1 lipca do wynajęoia.

Oo wynajęcia _
jeden lub dwa pokoje frontowe, elegan­
cko umeblowane, z pięknym widokiem, 
światłem elektrycznem i łazienką. Ulica 
św. Gertrudy 24. Stróż wskaże. 37371 3

Praktykant
zamiejscowy, zaraz potrzebny do handlu 
żelaznego. —  Zgłoszenia: Strzelecki, 
Tarnów 2, Kolejowa 7. 3719

Elektrow nia tutejsza
w Nowym Targu

poszukuje elektromontera z 2-Ietnią 
praktyką. Posada na razie prowizory­
czna. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podaniem warnnków co do płacy, do 
Zarządu elektrowni. 3727 1 3

wszystkich krajów wyrabia inżynier *735 22 70
M . G E Ł B H & U S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednia
V I , ,  M a p i a h i l f e r s t p a s s e  N i ?  2 7 .

wraz z handlem towarów korzennych, restauracyą i wyszynkiem, pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. Gotówka potrzebna 50.000 koron. Wiadomość 
w Domu handl. Adama Bilińskiego w Krakowie, ul. Szewska 11. 36G8 3 5

: Nowości na suknie damskie :
jako to: jedwabie, wełny, barchany i tlanelki._ 178 1? o

G e t o w s  k o s iB v ik J i9» z a k i e i y ,  b l u z k i  1 h a l k i .
Znakomite. pończochy damskie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców  i panienek
poleca po cenach najniższych s

Jtoys - Iri|ew  ?•

Administracja''Głosu rolniczego w Tarnowie
3223 6 6 wysyła opłati.ie, jako posyłkę poleojną następująco książki:

„ H o d o w l ę  r y b  i  r a k ó w "  z 200 ryc. prof. T. CzayŁowskiego.............................. za K 3*66
„Hodowlę trzody chlew nej" z 85 ryc. prof. T. C za rk o w sk ie g o ..................... są K 2 66
„Roczniki Głosu roln iczego" z ostatniego dziesięć,io e c ia .................................. po K 4-—
Powyższe książki oprawne ozdobnie w płó:no o i  1C drożej, za zaliczką o 20 halerzy drożej. 
Broszurkę „Wyrób win owocowych i jagodowych1’ z 17 rycin, wysyła opłatoie za 70 halerzy.

«jn pośrednika, izraelity, w 
MB kojarzeniu małżeństw. 

Zgłoszenia pod J. E. poste restante 
K ra k ó w . 3712 1 4

2  p o k o je
przedpokój, kuchnia, łazienka, spiżarka, nlica 
Długa 32, od 1 lipca do wynajęcia. 3734 1 4

Poszukuje
Spólnika z kapitałom do 1000 koron, potrzebne­
go do opatentowania wynalazku. Zapewnia się 
W /«. Wiadom.: „Wynalazek 9l“ post. rest. Kraków. 

3721 1 2

Dwa pokoje
przedpokój, kuchnia, spiżarka i wygódka, na 
I piętrze, w oficynie (wejście od frontu) do wy- 
r.ajęcia od 1 czerwca b. r. Wiadomość u gospo­
darza przy ul. Zyblikiewicza 14. 247 1 3

METODA BERLITZfl
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz . z wyższ. wykształ.

IngUk z wyższ. wykształ.

N* "smiec z wyższ. wykształć

^ l o c H  z wyższem wykształć. - 
Kraków, Fiorvarska 25, I  p.

2433 19 0 1

1 M i e s z k a n i e
z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, 0- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ni. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow­
skiego (BI ich). ’ *■ 3698 1 10

tam  w praktyki
inteligentnego, z dobrej rodziny, z kil­
koma klasami gimn. lub realn., poszu­
kuje Zakład repr. artyst, „Zorza11 w 
Krakowie, św. Krzyża 7. 3717 1 3

W sitom Kaszlu
i innych rodzajach kurczowego 
kaszlu dzieci i dorosłych oka­
zuje się podług sprawozdań le­
karskich cennym i skutecznym 

przetwór

Tityionrc] Sciiiae.
fflĘgr Zapytać 3ię swego lekarza. * 9 9  
Flaszka K 2 ’20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2’90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K. ; 
Wyrób i główny skład -■

W  APTECE B. FRAGNERA
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na- 
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

*085 16 24

Zakop ana
Pokój słoneczny na piętrze z werandą
i bardzo pięknym widokiem do wyna­
jęcia z utrzymaniem lub bez. Przeczni­
ca L 5, Drowa Landauowa-. 3654 2 o

88®l§®§G@§e§8§
■ 689 i 'SBii BIG
8RRRRBIIIPBIIB• • m a ia i i i  a’

podwójnie got. „Brodienne" 
sztuczny „ „Korona“ .Pokost

Terpentynowy olej rektyfikowany.
Farby wszelkich gatunków.
Lakiery * „
Lakier do podług „Brodienne".
Masę franc. do podług

poleca

Fokryko produktów che- 
micznycli I M

Do nabycia między innemi: 
we Lwowie u firmy Alfred Beacock,
w Krakowie 
w Tarnowie

» “»• 
w Stanisław ow ie

n
w Tarnopolu 
w N. Sączu

n
w Złoczowie

* 
n 

- w
»
w
n
n
n

Sporn i Spółka, 
Wład. Brach, * 
Artur Ritter, 
Oskar Bernfeld, 
R. HalperniSka, 
Bron. Grajewski, 
Edward Gruber, 
Tad. Kwieciński, 
Saul Roller.

Cenniki i  wzory kolorów darmo 
i oatatEie. '  37281 4

•Naaiaaeesieaa* 8f « l  B B B B 8I B ' . Biae. sessiBinss

Chronić każde zranienie, od zakażenia i obwiązać jo antysopfycznie.
Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana praską maścią domową, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiosza zabliźnienie zagojenia.
Wysyłka pocztą  COdzień. Dawka 70 h. Po otrzymania kor. 3’ 16 
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej 

stacyi austr.-węg. państwa.  ̂ .
Baczność na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

Sobota 21 Maja 191-0.

KAHOLA KKONSTESNERA
wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

IA B B Y  F A S A D O W EHf -«
p ra w iiE c o c h r o n i o n e

w 50 odmianach, począwszy od 2 4  h  za kilogram.
Od dziesiątek lat okazały się jak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. —  de dynie celowi odpowiadający materyał do powlekania

fasad, które były już farbowane. 3002 3 10
Ig s n a lio w e  FArby S a sa d ow e , nie puszczające, pokrywające za jednem 

pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak emalia, tylko 
zimną wodą rozrobione do użytku gotowe. Antyseptyczno, trucizny nie 

U l  zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie ścian, fasad 
tJUj jeszsze nie farbowanych, budowli drzewianycn, jak: szaf. pawilonów, parka- 

■* nów itd. Można dostać we wszystkich odcieniach. Kosztują 5 li na m*. 
•r Książka a wzerlsami ś prospekty sa-daraso opSacoae,

KAROL _ R80HSTB8EB, ©ledefl, I1I„' Uauplstrasso IZO.
Składy: Reim i Spółka, Kraków; Maurycy Kreisler, Kraków.

Rządća-ekonosn
w sne wieku (żonaty) z dłuższą praktyką, zna­
jący się na leśnictwie, posiadający chlubne 
świadectwa, poszukuje posady od 1 lipca. Zgło­
szenia pod W. G. post, rost. Kraków. 3616 3 3

D w a  p © k © J e
fronto.ve, słoneczne, z umeblowaniem, kuchnią 
i przedpokojem, z powodu wyjazdu do odnaję­
cia od 1 czerwca. Wiadomość: ul. Zacisze 1. 6, 
I p., drzwi na prawo. 3631 2 2

prześlicznie położona, dwupiętrowa, stylowa 
willa, z pięknym ogrodom. Dochód G.OOO kor. 
Dobrowolska. Rzeszów, Lwowska 28. 3675 2 3

Główny skład: B. FBASNUR, c. i k. dostawca dworu, 
apteka p“. „czarnym orłem", PRAGA, Malś Strana, róg ul. Nerudowej

Składy w aptekach Austro-Węgier. ~--
203.

1083 8 20

Lavn-Tennis
Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety,
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 

Zabawki, Przybory turystyczne.

Przybory rybołówcze
■r a.

Poradnik rybołówczy Prof. J. Rozwadowskiego.

Magazyn uniwersalny Roman Droltner,
l i r a k ó w .

»Cenniki ilustrowane gratis

Fortepian? i p łan Ina
nowe i  przegrane sprzedaje 
i  wynajmuje (takie ca raty)

Ir- .•» ij £ ł' * *

t y g m u n t  R a b a ,  P t a k ó w
ul. św. Jana L. 13. 242 4 15

Na dnwjlnespłaty miesięczne!
L o s y  T u r e c k i e  110- t a n k o w e

6  losowań rocznie. —  Najbliższe 31 maja.
Stówna wygrana franków 103,1100, 200-^0

*■ i wiele innych mniejszych.

L o sy  p i® s t « $ y r ®  i  F i t o  1864.
-v . Losowanie 1 czerwca. 373815

Ulewna wygrana - - - - - - - keresa 30-000
poleca pod najkorzystniejszymi warunkami

zial losowy t. k. unrz. Akt. Towanysiwa Kantorów wymiany, jErtur"
Filia w Krakouilo, ul. FJoryaihfea 2S i iw . K n y la  is

Do sprzedani a
parcela budowlana przy ulicy Lubomir­
skiego obok kamienicy Nr 33, obejmu­
jąca 19G sążni □  z frontu 13 m. z wi­
dokiem na ogród Lubomirskich. Zgło­
szenia przyjmuje adwokat dr Kremler, 
Plac W  W. Świętych 1. 11. 3623 3 3

mm
żywe, smaczne, w koszach 5 kg. 40 szt. 
największych t. zw. „solow ych11 raków 
11 K, 60 szt. „olbrzymich* 8 Iv, 90 szt. 
„tołowyeh11 7 K, 120 szt. zupowych 5 K. 
K. Streusand, Pcdwołoczyska Nr. 4.

--- -  3285 3 5

w i e f  n u t a
grysik, płyty do brukowania ścieków, 
bloki, dostarcza na każdą budowę w Kra­
kowie w dowolnej ilości po cenie przy­
stępnej. Zamówienia przyjmuje Biuro 
Zarządu Kamieniołomu, Kraków, ulica 
W ielopole 13, parter, od godz 10 do 1-szej, 
i od 5 do 7-mej, lub w Podkamyczu, 
p. Balice, Zarząd Kamieniołomu M. Jarry. 
4^ ^  3615 3 3 ; ,

H h z k i
kostyism y p łó cien n e , s z la ­
fr o k i. h a lk i i t. d. w najnowszych 
modelach z powodu małych wydatków, 
sprzedaję po nader niskich cenach. —
E. STERN, S zero k a  10.

3614 3 6 l

Od300do500koron
miesięcznie

zarobią osoby każdego stauu przez sprzedaż 
prawnie w państwie auslryackiem dozwolonych 
papierów wartościowych i losów. Kaucya nie 
jest wymagana. Premio obligacyjne i spłaty 
tychżo są u mnie tańsze, niż w innych firmach 
bankowych, przez co są pokupniejsze. Każdy 
agent dostanie osobno gratyfikacyę. Zapytania 
listowne w polskim języku, ( f. Braun. Budapeszt 
V. Bela u. 3719 1 3

Nieodebrane przesy łki. W  po­
niedziałek i wtorek t. j. 30 i 31 
maja b. r .!o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w ma­
gazynach kolejowych tutejsze­
go c. k. urzędu ruchu publi­
czna lieytacya nieodebranych, 
a po myśli § 81 (4) regulaminu 
ruchu kolejowego do sprzedaży 
przeznaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć 
można w kancelaryi naczelnika 
magazynów w godzinach urzę­
dowych. 3707 1 2

Ifajfiłigtom  t i o M z i e j s t w
jakie swym włosom możemy wyświad­
czyć, jest regularne zmywanie Pixavo- 
nem. Jestto łagodne, płynne mydło smo­
łowe do mycia głowy, wytworzone ze 
smoły, której zapomocą patentem chro­
nionej reakcyi odebrano przykrą woń. 
Cena jednego flakonu Pixavonu wystar­
czającego na całe miesiące K  2’50. —  
Otrzymać można we wszystkich odpo­
wiednich handlach. Wszystkie lepsze 
zakłady fryzyerskie uskuteczniają zmy­
wanie głowy Pixavonem. 3143 2 3
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Teorya i konstrukeya

l a r o p l m ó w
z przedmową Dra M. T. Kubera,

Profesora Szkoły politechnicznej.
Cena 6 kor. —  Wszędzie do nabycia.
Nakład księgarni L. Chmielewskiego 

we Lwowie. 3661 3 4
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- - - - oznaczone literą 
z Watą Salvesol są naj: 
pierwszej jakości. Posia­
dają dym bardzo łagodny 
i chłodny. Nie wywołują 
przekrwienia w krtani nawet 
u namiętnych palaczy. Poleca:

Fabryka tutek i bibnlek tygareiowyiii

liilil Kłaków.
Żądajcie próbek!

3052 1 o

Dyrekcya c. k. Szkoły zawodowej 
przemysłu żelaznego w Sułkowicach o- 
głasza niniejszem konkurs na mające 
się opróżnić z początkiem roku szkolnego 
1910/11 trzy stypendya państwowe po 
300 koron rocznie, płatne z dołu w ra­
tach po 30 koron miesięcznie.

Pierwszeństwo do uzyskania tych sty- 
pendyów' mają kandydaci, którzy będąc 
synami przemysłowców lub robotników 
fabrycznych, pracują co najmniej od 2 
lat w zawrodzie ślusarskim, względnie 
kowalskim, a ponadto ukończyli z do­
brym postępem szkołę przemysłową uzu­
pełniającą.

Podania zaopatrzone w metrykę, świa­
dectwo szkolne, świadectwo praktyki 
warsztatowej, jakoteż świadectwa przy­
należności i ubóstwa, należy wnosić do 
Dyrekcyi szkoły najpóźniej do dn in  
czerwca b. r. 3744 i

W  Sułkowicach, 20 maja 1910.
C. lc. Dyrektor szkoły.
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U
/k a sze l, krztu siec, influency, nieżyty narządów  oddecliania

leczą liczni lekarze skutecznie
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Sirolina „Roche“ jest przyjemna w użyciu i smaczna. Należy żądać we wszystkich aptekach wyraźnie Siroliny w opakowaniu oryginal-

nem „Roche" i zwracać stanowczo naśladownictwa. (Polecenie lekarskie).

F. H offm an n -L a R och e &  Co., B a zy le a  (Szwajcarya), G ren zach  (Badenia).773 4 8
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